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Od W ydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco­
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nisiracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
ageneye wymienione w nagłówku dziennika.

Przeciw konwersyi.
Izba sejmowa przystąpi w tych dniach do za­

łatwienia sprawy kouwersyi długu indemnizacyj- 
uego. Jak  już wczoraj na tem miejscu zaznaczy­
liśmy, stanowcza większość komisyi budżetowej 
przychyla s ę  do bezzwłocznego przeprowadzenia 
konwersyi, opierając się na projekcie Wydziału 
krajowego. Oprócz tego jednak wyłoniły się w tej­
że komisyi dwa inne w nioski: jeden, postawiony 
przez posła A b r a h a m o w i c z a  o przejście nad 
projektem Wydziału krajowego d o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  i o zaciągnięcie na razie pożvezki 
w kwocie 5 milionow złr. na pokrycie przyszło- 
roczuych niedoborów ; i drugi, postawiony przez 
pusła Chrzanowskiego o o d r o c z e n i e  załatwie­
nia sprawy konwersyi, do sesyi następnej. Wnio­
sek ostatni podpisali, jak  z druków seimowych 
widzimy, posłow ie: C h r z a n o w s k i ,  A b r a h a -  
m o w i c z  i Eustachy Z a g ó r s k i .  Wynika wi^c 
z tego, że pos. Abrahamowicz pierwotny swoi 
wniosek cofnął i przyłączył się do wniosku pos. 
Chrzanowskiego.

Wniosek tej mniejszości komisyjnej poparto na- 
stępującemi czferem a m otyw am i:

P o  p i e r w s z e  powołują, się wnioskodawcy 
na ueLwalę Sejmu z r  1890, gdzie komisya bu­
dżetowa po długich namysłach oświadczyła się 
p r z e c i w  kouwersyi. uznając ją  za środek bar 
dziej niekorzystny dla finansów kraju, niż proste 
zaciąganie długów corocznych.

Po tym, najmniej usprawiedliwionym moty­
wie, — bo uchwala Seimu później powzięta, a 
polecająca Wydziałowi krajowemu w ypracow ani 
projektu sanaeyi nuansów krajowych tem samem 
znosi uchwałę komiśyi budżetowej z roku 1890 — 
następuje drugi zarzut, już poważniejszej natury 
W nioskowej teraźniejsi z w.doczuą nieufnością 
spoglądają aa konwersyę iuż dla tego że „pu 
ciąga ona za so tą  następstwa na długi szereg 
lat i powoduje zaciągnięcie pożyczki krajowej 
kilkudziesięciu mdioriow". —  Na oświadczeuie 
S'ę w sprawie tak ważnej, bo znoszącej uchwalę 
z roku 1890 potrzeba, zdaniem ich, dłuższego 
czasu i racliuuków dokładnych

W trzecim zaś punkcie swych motywów wy ■ 
tyka mniejszość komisyjna Wydziałowi krajowe­
mu, że w przedłożonym obecnie projekcie kon 
wersyjnym popełniono usterki, kióre wytknęła i 
poprawiła w swym referacie większość komi­
syjna.

Wreszcie w punkcie ostatnim podnoszą opo­
nenci konieczną potrzebę u w zg lędn ien i firn 
duszu indenitiizacyjnego w Wielkiem Księstwie 
Krakowskiem

Mctywa mniejszości komisyjnej spotkają-się w

Izbie poselskiej bez wątpienia z fachową odpo­
wiedzią Tutaj zwrócić jedynie chcemy uwagę, że 
kto w zasadzie uznaje potrzebę konwersyi, tem 
samem z góry przygotowany być musi na akcyę, 
obejmującą cały szereg' lat i zaciągnięcie kilku - 
dziesięciomilionowej pożyczki. Jeżeli zaś większość 
koirrsyi wykryła rzeczywiście usterki w oblicze- 
uiach Wydziału krajowego, toż je poprawiła i nie 
ma powodu do nieutności tak w znajomość rze 
czy ze strony Wydziału krajowego jak i komisyi 
budżetowej. A gdy mniejszość komisyi tak pewną 
jest s w o i c h  obliczeń iż wykrywa n i e d o k ł  a 
d n o ś c i  w obliczeniach Wydziału krajowego, — 
toż nie potrzebuje na to aż kilku miesięcy czasu, 
aby opinię swoją w tym względzie jasno sformu­
łować.

Co s :ę zaś tyczy funduszu indemnizacyjnego 
Księstwa Krakowskiego to dodatkowy wniosek 
większości komisy i nej sprawę tę załatwia zasa 
dniczo.

Wreszcie mniejszość komisyi. pragnąc zape­
wnić na wszelki wypadek pokrycie niedoboru 
wykazanego budżetem na r. 189B proponuie po­
wzięcie przez Sejm takiej samej uchwały, jaką 
proponuje także w tym celu większość komisyi 
tj danie upoważnienia Wydz:ałowi krajowemu do 
zaciągnięcia pożyczki krótkotrwałej, w gotowiźnie, 
oprocentowanej najwyżej na 4 % , w kwocie 
1 4 5 0  000 złr.

KamsDoniltncra ;■ Novoj Halamy'
P o z n a ń ,  21 września. 

{„Tter Ju d e “ i , D ir C hrist“, przyczynek do ru ­
chu filo- » antis< m  ekiego w Poznaniu )

(cp.) W) kazałem już kilkakrotnie na tem miej­
scu że kwestyi antisamickiej w prawdziwem 
znaczeniu tego słowa u uas dotąd nie było. Ży­
dzi w Księstwie mają dla nas znaczenie, o ile 
handel i banki i kupiectwo pośredniczące prze 
ważnie w ich znajdują się jeszeze ręku. Pod 
względem politycznym żydzi zespolili się ducho­
wo i fizycznie z większością niemiecką i wraz 
z nią wrogo występują przeciw naszemu społe­
czeństwu. Podczas wszelkich rozruchów politycz­
nych w Księstwie w ciągu tego wieku" zawsze 
stawali po stronie mocniejszego, to jest Niemców, 
i starzy obywatele m asta  Poznania, którzy pa­
m ię ta j jeszcze rok 1848 i 1849, opowiadają cie 
kawę rzeczy o nieto'eranckiem postępowaniu ży­
dów w Księstwie wobec pokonanych i prowadzo 
nych przez miasto do więzień fortecznych ucze­
stników niefortunnych ówczesnych ruebawek po l­
skich

Dziś żydzi panują obok kilku Niemców w Ra 
dzie iniei»kiej, traktuiąc po macoszemu większość 
polską. Ludność polska pod względem politycz­
nym zupełnie żydów identyfikuje z Niemcami i 
tylko jako z lakimi się liczy Gdyby więc żydzi 
byli umieli pozostać w rezerwie umiarkowanej 
względem ludności polskiej z której takie ogrom­
ne ciąguęh i ciągną jeszcze zyski, ruch antise 
micki u nas wobec toleranckiego usposobienia 
ludności polskiej nie Dyłby znalazł wca'e gruntu. 
Gdy jednak postępowanie żydów względem u- 
prawnionyeh żądań społeczeństwa stawało się co 
raz mniej umiarkowanem, gdy organ ich poznań­
ski Posen^r Ztg., coraz bardziej prowokujące

wobec ludności polskiej zajmuje stanowisko i wy 
bitne zajmuje miejsce w rzędzie szowinistycznych 
anti-polskich organów niemieckich nie dziw, że 
po drugiej stronie zaniechano milczenia i że 
ruch antisemirki w Poznaniu i w Księstwie 
r z e c z y w i ś c i e  j u ż  j e s t  z a i n i c j o ­
w a n y .

Zaczęło się od ruchu emancypacyjnego ekono­
micznego. Ruch ten postępował zwolna, spokoj­
nie i dzisiaj widoczne z 'Je g o  ruchu zbieramy 
owoce. Dziś juz możemy mówić o polskim h an ­
dlu i przem yśle które obok żydowskiego i nie­
mieckiego niepoślednie zajmują miejsce. Atoli do 
zupełnego wyemancypowania się społeczeństwa 
polskiego z pod przewagi żydowskiego kapitału 
daleko nam jeszcze. Walkę bowiem z przewagą 
kapitału żydowski* go prowadzimy o nierównych 
siłach finansowych. Brak kapitałów w rękach pol­
skich sprawia, że konkurencja bardzo jest u tru ­
dniona i że panowania żydów, mianowicie w 
handlu zbożowym i handlu wiejskim, usunąć nie 
możemy. Żydzi, znając tę swoją przewagę finan­
sową, stali się wobec nas butnym i, wprost wy­
zywającymi i sami wywołali ruch antist-micki.

Przed dwoma la*y założony tu został skrajny 
antisemicki organ p. t. Postęp przeznaczony dla 
ludu. Przystępna cena tego organu zjednała mu 
odrazu szerokie koło czytelników; dość, że po 
dwuletniem swem istnieniu zdobył sobie Postęp 
przeszło 8000 abonentów. K orespondencje, zamie­
szczane w tym organie, świadczą Wymownie o 
istnieniu ruchu antisemickiego w naszej dzielni­
cy, ruchu, który może dojść do poważnych roz­
miarów, jeżeli żydzi w interesie własnym nie p o ­
myślą o zmianie swego względem UoS postępo­
wania. IN a naszych wiecach wyborczych w Poznaniu 
padają od czasu do czasu słowa pod tym względem 
bardzo namiętne i tylko taktowi i toleiauckiemu 
postępowaniu komitetu wyborczegi zawdzięczamy, 
że nienawiść, — jaka w ludność paszą zaszcze­
pioną zostaia do żydów przez uich samych, i któ 
rą teraz istniojący polski organ stara się jeszcze 
pogłęb i', — w wyraźniejszych nie wystąpiła 
kształtach.

W takiem położeniu rzeczy ukazała się nakła­
dem  tutejszej ż y d o w s k i e j  firmy księgarskiej 
Jolowicza napisana p rze ' k a t o l i c k i e g o  księ 
dza archidyecezyi naszej broszura p. c. „Der J u -  
dpu, która jest naiczystszej wędy apolągią, wy­
śpiewaną na cześć żydów w Księstwie Autor tej 
filosemickiej apologii przechodził mimo swego 
młodego wiekn (m a zaledwie lat BO) różne fazy 
duchowe Za arcybiskupa b indera  udawał Niem­
ca, ku zgorszeń.u swych kolegów, później, gdy 
po śmierci ks. b indera  zawiał u nas wiatr nieco 
odmienny, czuł się znowu Polakiem i zasilał K u  
rye a Poznański>go różnemi, miernej zresztą war 
tosei, produkeyami hterackiemi. Za rządów obe­
cnego arcybiskupa przedzierzgnął się naraz w 
skrajnego filosemitę i jakby na obstaluuek napi­
sał wyżej wymienioną broszurę, która w całe^n 
naszem społeczeństwie wywołała ogromne zdzi­
wienie a większe jeszcze oburzenie, do tego sto­
pnia że nawet K u ry  r  Poznański zniewolonym 
był wyprzeć się swego dawniejszego przyjaciela 
i wydać nań wyrok potępienia. Cała prasa po l­
ska wszelkiego odcienia z oburzeniem przyjęła 
po niemi icku nie bez celu przez autora napisany 
hymn pochwalny na żydów, w którym żydów 
Księstwa Poznańskiego ukazaro nam w prom ien­
nej apoteozie najpodnioślejszych uczuć i cnót, a 
iuduość polską i chrześcijańską jako ich nieprze

jednanych nieprzyjac.oł, zazdrośników i krzywdzi­
cieli. Autor, — jest nim ks. K r  z e s i n s k i, — 
z wielką dozą bezgranicznej . .odwagi, zastępują­
cej u mego brak nau.i, uznał talmud za naj­
wznioślejszą księgę mądrości i etyki życiowej, 
zbył powagi naukowe w rodzaju praskiego profe­
sora Rohlinga krótkiem mianem głupców i ety­
kę życiową, zaleconą żydom w talmudzie, księ­
gach rabinów itp. uznał jako wzor dla etycznego 
życia chrześcijan, które daleko pozostaje w tyle 
za moralnością społeczną żydów.

Nawet lichwę przebacza zarozumiały autor ży­
dom i nazywa ją sporadyczną, a czasem wytłu- 
maczouą; w ogóle autor wchodzi w swych wy­
wodach wprost w kolizją z nauką kościoła kato­
lickiego i dlatego mianowicie między dnehowień- 
stwem naszem Der Jude  wywołał popłoch niemały.

Czy siedzącego na prowincy. teraz cicho auto­
ra spotkato jakie śledztwo ze strony władz ko­
ścielnych, dotąd nie w iadom o; oburzeniu powsze­
chnemu, panującemu między duchowieństwem 
archidyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej, dał w 
tych dniach wyraz, widocznie z wyższego polece­
nia, regens tutejszego sem inaryum  duchownego 
ks. kan. J  e d z i u k , który w co dopiero ogłoszo 
nej broszurze p. t. Der Christ niemiłosiernie dru­
zgocze sztuczną budowę filos imiskich kom plem en­
tów swego, jak go nazywa „konfratra" i prote­
stuje w niej inreniem  całego duchowieństwa obu 
archidyecezyj naszych przeciw niegodnemu księ­
dza katolickiego krokowi autora. W tonie spokoj­
nym i poważnym i wcale nie ze stanowiska an­
tisemickiego, zdziera ks kan. Jedziuk obłudną 
maskę naukowości, jaką sobie nakrył oblicze nie­
wczesny panegirysta żydowski, wytacza przed nim 
cały zasób prawdziwej, na głębikich sfHdyach i 
znajom oH  rzeczy opartej wiedzy, wykazując całą 
śmieszność i arogancję wystąpienia swego filose- 
mickiego „konfratra“. Cały gmach fałszów, zawar­
tych w ink r, minowanej broszurze, a dotyczących 
rzekomych zasług żydowskich około cywilizacji 
ludzkiej, a w szczególności zaś około rozwoju 
ekonomicznego Księstwa, w proch się rozpada 
poa naciskiem skalpelu spokoinej. naukowej kry­
tyki regensa sem m aryim  poznańskiego, który naj­
wyraźniej się zastrzega przed ewentualnym  narzu­
tem anhsenrtyzm u, oswadćza, że antisam it& nie 
jest i chce zgodnego pnżyeia z sobą poszczegól­
ny* wyznań, a zaznacza, że tylko bezprzykładne 
i ubliżające duehrw j(>ijstWu katolickiemu wysta- 
j ienie jednego z jego reprezentantów, zniewoliło 
go d a pedniesien.a protestu w obronie czci du 
chu wienstwa archidyecezyi gnieźnieńskie! i po­
znańskiej.

Tak jedna, jak druga brosznra wywołały a nas
ogromną sensację. Broszura apologety filosemic- 
» ego podyktowaną została, jak  twierdzi D ziennik  
l  zi „przez żydowską iaicvatywę i skr°8'oną w 
celach, na których wspomnienie rumieńcem wsty 
du okrywa sję oblicze uczciwego człowieka". Czy 
pomyślał autor o tem, że swoją w strętną apolo- 
g>ą. sPr?wadzi tylke nową wodę na młyn ruchu 
antisemickiego w Księstwie ?

Sejm krajowy.
L w ó w ,  22 września  

( Czwarte posiedzenie 4 sesj/i VI peryodu). 
Marszałek Sanguszko otwiera posiedzenie o go­

dzinie 11 min. 25. Obecnych 85 poslow. Sekre­
tarz p. Trzecieski odczytuje spis petycyj, z któ­
rych ważniejsze podajemy:

Wydz. pow. Cieszanów o zapomogę dla pogo­
rzelców w Cieszanowie. Wydz. pow. Husiatyn 
o zapomogę dla ludności tam t. powiatu, zagrożo­
nej klęską głodową. Wydz. pow. Zbaraż o zasiłek 
na buóowę dróg. Gm Chyrów o wsparcie na urzą­
dzenie szpitala cholerycznego. Bursa im. Kraszew­
skiego w Stanisławowie o subw encję. Bursa im. 
Dymnick:ego w Rzeszowie o zapomogę. Komitet 
Polek-Tercyarek w Cieszanowie o subwencyę na 
zakupuo domu na ochronkę polską. Towarzystwo 
przyrodników polskich im. Kopernika o subwen- 
cyę na wydawuictwo czasopisma Kosmos. Ogółem 
wpłynęło dotąa 192 petycyj, które przekazano ko- 
m ; om do załatwienia.

Pos. G n c i ń s k i  popiera petycję  Wydziału 
pow. w Cieszanowie; pos. H o r o  d y s k i  petycyę 
Wydz. pow. w E usia*ynie; pos. M i d o  w ic  z pe­
tyc ję  gminy Przeczyca. Wszystkie trzy petycye 
odesłano do komisyt budżetowej.

W imieniu komisyi budżetowej przedstawił pos. 
M a i c b  w i e k  i sprawozdanie o wniosku naglą­
cym W ydziału krajowego wyznaczenia temuż W y­
działowi kredytu na zasiłki bezzwrotne dla gmin 
niezamożnych na urządzenie szpitali cholerycz­
nych.

Komisya wnosi, aby Sejm wyznaczył Wydzia­
łowi krajowemu dodatkowy kredyt na rok 1892 
w kwocie 50.000 złr. na bezzwrotne zasiłki dla 
gmin niezamożnych na urządzenie szpitali chole­
rycznych. Nadto proponuje komieya rezolucję 
do rządu aby na ten sam cel wyznaczył z fun­
duszów państwowych przynajmniej kwotę 100.000 
złr. v*.

W rozprawie nad tem ks. S i c z y u s k i ,  po­
pierając w ogóluości wnioski komisy1, podaał kry­
tyce postępowanie organow rządowych, jakoto 
niewłaściwość nakazu wywożenia nawozu bydlę­
cego wśród lata na poia, skąd wiatr woń jego 
roznobi. podczas gdy newóz w zagrodach przy­
kryty mierzwą I u d  ziemią, wcate nie jest szko­
dliwy. Zabroniono moczyć konopie w potokach, 
a zapomniano kazać wyczyścić stawy dworskie, 
pokryte gnijącą roślinnością. Go do sum zadanych 
mniema mu%er że tylko miejskie i małomiaste­
czkowe gminy powinny mieć prawo do zapomogi. 
Żądanie 100.000 złr. od rządu jest stanowczo za 
niskie, zwłaszcza że rząd sam nie należycie pilnuje 
sprawy, jako t o : pozwala na tłum ne pielgrzymki 
do rabinów, wpuszcza bez żadnej kontroli wy­
chodźców żydowskich do kr»)u i t. p., a zatem 
właściwie *am powinien koszta ratunku ponosić. 
Za przykład mógłby mu posłużyć rząd rooyjski, 
który setki tysięcy na to otlarował.

Pos. W e i g e 1 uspoaajał przed cholerofobią 
zbytnią z powodu wypadków r  Krakowie. Są to 
widocznie sporadyczne zaarzeria. gdyż zwykła 
śmiertelność tamże jest mniejszą teraz niż była 
przedtem.

Komisarz rządowy hr. Ł o ś  odpowiedział Si- 
czynskibmu, wykazując, że rząd opłaca rożne in- 
spekeye leaarskie, zakupił karbol dla starostw ce­
lem bezpłatnego rozdawanie, gminom wiejskim, 
a raw et w y j ą t k o w o  dał Podwołoczyskom za­
pomogę na asanaryę. Go do terolncyi zapomogo­
wej, komisarz rządowy nie może na razie prze­
sądzać postanowień ministerstwa.

W nioski k o  m i s y  i p r z y j ę t o  b e z  z m i a -  
n y. Następnie w p'erw szem  czytaniu odesiano

O D Z Y S K A N A .
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IV.

Z i e I a c y.
Rodzina Zielskich cieszy się w Krakowi0 po­

wszechnym szacunkiem i sympatyą. Osiadła 
ona w mieście już od lat blizko czternastu 
Nieboszczyk, p. M ichał Zielski posiadał niegdyś 
rozległy majątek ziemski, ale odziedziczywszy go 
po ojcu w stanie opłakanym, z hipoteką nad 
miarę obciążoną, nie był w stanie oczyśeić go 
z długów i uratować od subhastacyi. Była w 
tem w części i jego własna wina. Przywykły od 
dzieciństwa do życia wystawnego i wielkich wy­
datków, nie umiał ograniczyć swych potrzeb i 
swej hojności, a tem samem zastósować się do 
zmienionych stosunków, które domagały się wy 
rzeczenia tego wszystkiego, co dawną przypomi­
nało zamożność.

Gdy go przewidywana zdawna katastrofa wy 
zuć już miała z oicowskiego majątku, radziły mu 
siostry, wówczas już zamężne, pam Potocka i pa 
ni Raczkowska, aby się ożenił bogato. Przystoi- 
ny, dobrze wychowany piękne posiadający na 
zwisko, mógł posagiem żony spłacić długi i za­
grożone mienie ocalic. Ale p. M ichał nie posłu ­
chał tej rady. Zamiast z milionerką wysokiego 
rodu którą mu rajono, ożenił się z panną Ty 
szlerówną córką mieszczanina, właściciela kilku 
kamienic a ojca kilkorga dzieci. W ziął w spadku 
po rodzicach żony niedużą kamienicę przy ulicy 
Grodzkiej. A kamienica ta stanowiła teraz całe 
już mienie młodych państwa Zielskich. Maiątek 
ziemski zlicytowano i nie wiele z niego dostało 
się p. Michałowi.

Sprowadził się p. Michał do miasta, a na

pochwałę jego przyznać się godzi, że jeżeli 
własnym majątkiem szafował wprzódy rozrzutnie 
to z chwilą jego utraty wyzbył się szlacheckiej 
fantazji i z mająteczkiem żony obchodził się jak z 
maiąlkiem cudzym, powierzonym jego admini- 
stracyi i opiece, z ktorego ani groszt uronić się 
nie godzi i z którego najściślejszy zdać należy 
rachunek. Jak  wąż, zrzucający własną skórę i 
porastający w nową, wyzuł się p. Michał ze 
skóry szlacheckiej i stał się mieszczaninem całą 
duszą.

U łatwiła mu tę metamorfozę rozumna i ko­
chająca żona i cała zacna rodzina Tyszlerów.

Z rogu obfitości sypały się im... dzieci. A umie­
rając, mógł na nie p. Michał spoglądać ze spo­
kojem i ufnością, że po jpgo śmierci niedostatek 
nie zaglądnie im w oczy, i że najzacniejsza pani 
Zofia potrafi je wychować na uczciwych mie­
szczan i losem ich tak pokierować aby umieli 
żyć z własnej pracy, a nie z tych gołąbnów, któ 
re same do gąbki wlatują.

I potrafiła. W chwili, w której wstępujemy do 
jej domu. panna Kasia 20 -M nia , panua Zuzia 
1 7 -letnia i panna Antosia 16 letn ia, trzy urodzi­
we córy, zajęte są przygotowaniami do przyjęcia 
gości, którzy mają wieczorem ich dom nawie­
dzić —  dwadzieścia kilka osób, a sama prawie 
tylko todzina. Najstarsza ich siostra pani profe­
sorowa Kalewska z mężem i córeczką; najstar­
szy brat p. Włodzimierz Zielski, współwłaściciel 
drukarni z żoną i jej córką; drugi p. Kazimierz 
Zielski, doktór medycyny z żoną; trzecń p Wa­
cław, urzędnik sądow y; czwarty, p. Mieczysław, 
literat z zawodu i zamiłowania, który jednak 
przekonawszy s ię , że literatura piękna nie daje 
mu dostatecznych środków do życia, wziął się do 
dziennikarstw a, a następnie przeniósł się do in­
stytucji fiuansowej, do tak zwanej kasy pożycz­
kowej mieszczańskiej i obecni^ przed kilku dnia­
mi uzyskał w niej posadę drugiego dyrektora. 
Piąty w reszcie sy n pani Zofii, p. Czesław, był 
uczniem szkoły sztuk pięknych.

To wszystko dzieci pauni Zofii. A oprócz nich 
przybędą na familijne zebranie jej braci i i bra- 
tauki, siostra i siostrzenice; pan Tadeusz Tyszler 
z dwiema córkami, p. Bolesław Tyszler z żoną i 
córką i trzem a synami, pani Barbara Zaraniecka, 
z domn Tyszierówna z czterema córkami i sy­
nem.

A całe to zebranie lamiliine spowodował przy­
jazd pan* Raczkowskiej z Zielskich z panną Sa­
biną Potocką, której nieboszczka matka była ro ­
dzoną siostrą pani Raczkowskiej i ś. p. pana Mi­
chała Zielskiego.

Oprócz tych gości z grona rodziny, ma się zja­
wić na wieczorze narzeczony panny Sabiny p 
Emil Słyszakiewicz. a wraz z nim kilku jegc 
przyjaciół w których gronie i ja  się mam znaj 
dować. Nie jestem obcym w tym domu i by­
wam tam bardzo często.

Szczególnie w ciągu ostatniej zimy bjw ałem  
tam prawie co lydzień. Przylocie nie było wy­
tworne, bo oprócz herbaty, cbleba z masłem i 
szynki, a czasem klusek z serem, nigdy tam in- 
lych potraw nie widywałem, ale za to bawiono 
się wybornie, a całe zebranie ożywiała laka nie- 
wyniu-zona, serdeczna wesołość, że wychodząc z 
domu pam Zielskiej, świat się piękniejszym wyda 
wal, życie znośuujazem, a ludzie lepszymi. VV ca 
łem tem licznem gronie nie było ani jednego 
człowieka niezadowolonego, skwaszonego, znudzo­
nego, nie było ani jednego próżniaka —  a inimo 
różnicy zawodów i zajęć, łączyło wszystkich nie­
kłamane przywiązanie i wspólne szlachetne łą 
ezyły dążności.

Słowa: „kuzynie, kuzynko, kuzynku, ciociu,
stiyjaszku, wujaszku" wśród tesro świergotu pa 
men i młodzieży latały po nad stołem i z rogu 
do rogu salonu, jak wróble na boisku. Choć ob­
cy byłem w tej rodzinie i tylko stosunek dawnej 
serdecznej zażyłości mnie łączył zdarzało się nie- 
i az, iż która z panien lub który z młi.dyeb pa- 
uów nazwał mnie „wujaszkiem", a która z pań 
„kuzynem", W całem tem gronie nie było „pana".

Bawiono się wyśmienicie. Nie brakło tam ta­
lentów muzycznych, nie brakło i głosów pięnnych 
śpiewano solo i chórem, urządzano tercety, kwar 
tety. Młodzież deklamowała. Czytano czasem utwo­
ry naszych poetów, czasem ten iub ów miał ro­
dzaj wykładn w przedmiocie swego zawodu, z 
którym inni zapoznać się chcieli, i iioćby już d la ­
tego tylko, że interesowały ich  zającia miłego 
sercu prelegenta

Ale bywały dni, w których rozbawione do pu­
stoty towarzystwo o uczonych przedmiotach słu ­
chać nie chciało, wtedy następowały czasem tań­
ce — lecz salon nie był dość obszerny do tań 
ca, więc gry i zabawy przeróżne. Gdy zebranie 
było liczniejsze, wówczas i  na gry, połączone z 
ruchem i bieganiem, miejsca było za mało, więc 
zasiadłszy koło drugieeo stołu, Dawiono się grą 
towarzyska nowego roazaiu, o której wypada nam 
parę słów powiedzieć, gdyż w naszem opowiada­
niu odgrywa ona główną rolę.

P. Włodzimierz Zieiski, właściciel drukarni 
wprowadził w modę tę grę pouczającą i zaba­
wną, przywiezioną podobno z zagranicy, tak 
zwaną przez niego „grę zecerską". Do zabawy 
tej służą ua małych kwadratowych kartonikach 
wydrukowane litery alfabetu; oczywiście dla wię­
kszego towarzystwa potrzeba alfabetów takich kil­
kadziesiąt, aby każdy mógł łatwo w lym stosie 
liter te wyszukać, które mu są potrzebne. Z liter 
tych układa każdy jakiś wyraz o kilku lub kilku­
nastu głoskach i rozsypawszy je następnie, daje 
sąsiadowi do odgadnięcia. Jeśli to krótki wyraz, 
z niewielu liter złożony, łatwo go złożyć Łapo 
wrót a 'e  jeżeli diuższy i małe używany, dobrze 
musi się „zecer" namuzolić, zanim go odgadnie 
Najtrudniejsze są wyrazy techniczne i nazwibka 
Trudność jeszcze większi, jeżeli z liter podanych 
każą nam złożyć jakieś hasło lub przysłowie z 
trzech lub czterech wyrazów złożone, lub teź 
imię i nazwisko. Zwolna naoiera się jednak wpra­
wy w tej „zecerskiej zabawie" i coraz większego 
do niej zapału. Zawziętość jakaś ogarnia grąjących,

aby odgadnąć wyraz i złożyć go z podanych li­
ter. Znam obecnie domy, gdzie dzieci i starcy 
po całych wieczoiacn bawią się w „zecerkęa z 
prawdziwą namiętnością A kto nie wierzy aby 
ta zabawa uróść mogła w namiętność, niech sp ró ­
buje.

Rozpisałam sie o niej szerzej, gdyż, jak wspo­
mniałem. w opowiadaniu naszem zabawa ta pe­
wną odgrywa rolę.

W racam do rzeczy.
Z całej ludziny Zielskich, Tyszlerów i Bara­

nieckich, najbliższe, a naw et serdeczne stosunki 
łączyły mnie z Mieczysławem Zielskim i ze Zbi 
siem Tyozlerem. W spólne były nasze zamiłowa­
nia literackie, w jednem  obricaK m y się kole wy­
obrażeń niekiedy nawet wspólną podejmowaliśmy 
pracę. Mieczysław, chociaż z literata i dziennika­
rza stał się finansistą, dawnym nie przestai kła­
niać się dugom, czab wolny od obowiązkowej p ra­
cy poświęcał zajęciom literackim, czytał bardzo 
wiele, a nawet niekiedy próbował pićra, to w 
tym, to w owym kierunku Zbiś, ekscentryczny 

nco w pomysłach, posiadał jednak niewątpliwy 
ta len t pisarski i pełną oryginalności twórczość, 
jakkolwiek brak mu było tej łatwości w przepro­
wadzeniu tem atu, którą cechują zwykłe płytsze 
tylko umysły

Nie wiem prawdziwie, który z nieh dwóch był 
mi sympatyczniejszy : Zbiś poeta, który z żelazną 
wytrwałością imał się pracy, oddawszy się n» 
oślep całą duszą zawodowi literackiemu, czy Mie- 
czyś, pełer bystrości i krytycznego zmysłu lite­
rat dyletant, tak trafne o każdym otworze i ak 
surowe wydający sądy, a najsurowsze o własnych.

Trzecim, nieodłącznym ich towarzyszem, był 
młodszy od nich znacznie, sposobiący się również 
do zawodu literackiegc akademik Zygmuś Zara 
niecki, z powodu Kolosalnego wzrostu i atlety 
cznej budowy przez kolegów „gigantem" zwany.

(C. d. n )
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do kom isji sprawozdanie Wydziału krajowego 
o użyciu zeszłorocznej zapomogi 100.000 guld.

błuzsza rozprawa powstała przy kwestyi utrzy­
mania s z k o ł y  g o s p o d y ń  w i e j s k i c h  w Iwo­
niczu. Wnioski kom isji gosp. krai były nastę 
pujące:

1) Sejm poleca Wydziałowi kraj. przeprowa 
dzenie rokowań z Felicjankam i w Iwoniczu celem 
utworzenia szkoły gospodyń wiejskich pod ich 
kierownictwem i złożenia Sejmowi odnośnego 
sprawozdania na najbliższej sesyi. 2) Otwiera Wy­
działowi kraj. kredyt na r. 1898 do wysokości 
3.000 złr. na wykończenie budynku i urządzenie 
szkoły w razie pomyślnego załatwienia rokowań 
z Felicjankam i, 3) Poleca Wydziałowi kraj. wy- 
je  k u n ie  u rządu odpowiedniej jednorazowej sub ­
w encji na wykończenie i urządzenie budynku, 
lakoteż stałej subw encji rocznej na utrzymanie 
szkoły gospodyń wiejskich w Iwoniczu.

Wnioskom tym sprzeciwili się pp A n t o n i e ­
w i c z  i O k u n i e w s k i ,  przypuszczając ie  szkoła 
ta będzie służyć tylko interesom  s z l a c  h e c  li im , 
kształcąc im klucznice i szalarki.

Pos. Ż a r  d e c k i żądał oparcia szkoły na sta­
tucie organizacyjnym, przez Wydział kraj. ułożyć 
się mającym i wyraźnego zastrzeżenia, aby szkoła 
ta kształciła dziewczęta wiejskie.

Po przemowach pp. L a n g i e g o ,  T r z e c i e -  
s k i e g  o i sprawozdawcy G o r a j  s k i e g o w  obro­
nie od zarzutów, u c h w a l o n o  w n i o s k i  k o ­
m i s j i  b e z  z m i a n y .  Bez dyskusji przyjęto 
połowę kosztów (2041 guld.) budowy kanału dla 
szpitala w T a r n o w i e  i pozwolono na drugą 
etatową akuszerkę przy szpitalu we Lwowie.

Petycyę gminy C t o r o p y o ponowne zapro 
wadzenie tam produkcyi soli warzonki, tudzież 
prośbę kilku gmin o stacyę dla pociągów po­
spiesznych w Barszczowicach przekazano Wydzia­
łowi krajowemu do uwzględnienia (referent Me 
runowicz).

Bez rozprawy uchwalono u t w o r z e n i e  f u n ­
d u s z u  n a  b u d o w ę  s z k ó ł  n a  l a t  20, p rz e - ' 
znaczając na to majątek zarodowy kraj. funduszu 
szkolnego, w sumie 224.281 złr. (w myśl w nie 
sków Wydziału kr.).

Również bez dysimsyi przyjęto budżet f u n ­
d u s z u  e m e r y t u l n e e o  s z k o l n e g o  (w y­
datki 208.320, dochody 82.995) z sumą niedo­
boru 125.325 gid.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo­
darstw a krajowego o szkołach rolniczych, szkole 
gorzelniczej, gorzelni, folwarku i torfiarni w D u ­
b la  n a c h ,  Sprawozdawca poseł Ludwik Wo- 
dzickL Komisya wnosi:

I . Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda­
nie Wydziału krajowego o szkołach, folwarku 
gorzelni i torfiarni w Dublanach. II. Sejm otwie­
ra  Wydziałowi krajowemu na budowę internatu 
w wyższej szkole rolniczej w Dublanach dalszy 
kredyt w wysokości 10.000 złr, III. Sejm upo­
ważnia W yiział krajowy do eksploatowania także 
w r. 1893 torfu na miejscową potrzebę w w ła­
snym zarządzie. IV. P. Piotrowi M anasterskiemu, 
adjunktowi wyższej szkoły rolniczej w Dublanach 
nadaje Sejm  ad personam charakter stałego urzę­
dnika krajowego. V. Sejm przyznaje wdowie po 
ogrodniku dublańskim, śp. Mieczysławie Kasprzy­
ckim, dożywotni zasiłek w rocznej kwoci“ 150 złr.

Pos. Fr. J  ę d r z ej o w i-c z domaga się, aby 
przypomnieć Wydziałowi k ra j, żeby na najbliż- 
ssej sesyi przedłożył Sejmowi projekt założenia 
s tac ji doświadczalnej w Dublanach i Czerni­
chowie.

Członek Wydziału kraj. p. W e r e s z c z y ń -  
s k i  wyjaśnił, że w tej sprawie wdrożone zostały 
rokowania z rządem o subw encję.

Sprawozdawca pos. L. W o d z i c k i wyraził na­
dzieję, że W ydział krajowy na następnej sesyi 
przedłoży w tej mierze stanowcze w nioski. W nio­
ski komisyi zostały przyjęte.

Z porządku dziennego przystąpiono do sp ra ­
wozdania komisyi budżetowej o prelim inarzu na 
r. 1893: a) szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie; b) wyższej szkoły rolniczej, szkoły pa­
robków, kursu gorzelnianego, gorzelni i folwarku 
w D ublanach; c) średniej szkoły rolniczej i fol­
warku w Czernichowie; d) szkół niższych rolni­
czych w Horodence, Jagie lnicy i Kobiernicach; 
e) szkoły ogrodniczej w Tarnow ie; t) szkoły uprą 
wy i^wyprawy lnu i konopi w G ródku. S pra­
wozdawca poseł Stanisław J ę d r z e j o w i e  z.

Komisya wnosi:
Szkoła gospodarstwa lasowego: wydatki 15 317 

złr. dochody 6330 złr., niedobór do pokrycia z 
funduszu krajowego 8987 złr. Uchwalono bez 
dyskusyi.

Wyższa szkoła rolnicza w Dublanach. Komisya 
wnosi wydatki 43.010 złr., dochody 17.463 złr 
niedobór 25.547 złr.

budżet szkoły dublańskiej przyjęto bez dys­
kusyi.

Szkoła parobków i dozorców gospodarczych w 
Dublanach- uchw alono: wydatki 13 419 z ł r , do­
chody 2988 złr., niedobór 10.431 złr.

F o k  ark w D ublanach; uchwalono wydatki 
14.200 złr., dochody 17.415 złr., nadwyżka do­
chodów 3215 złr.

Przy prelim inarzu szkoły gorzelniczej w Du- 
bianach postawił pos. St. S t a d n i c k i  wniosek, 
aby dwie pozycje, wykreślone przez kom isję 
budżetową, przywrócono, t. j. na książki i cza­
sopisma 60 złr., zaś na wycieczki profesorów z 
uczniami 150 złr. Mówca żalił się, że referent 
komisyi budżetowej nie stanął na stanowisku człon­
ka komisyi gospodarstwa krajowego, która może 
ocenić fachowo potrzebę takiego wydatku.

Pos. W e r e s z c z y ń s k i  popiera wniosek po­
sła Stadnickiego.

Sprawozdawca pos. St. J ę d r z e j o w i c z o -  
świadcza, że komisya budżetowa, uchwalając p re ­
lim inarz, nie mogła porozumiewać się z kom isją 
gospodarstwa krajowego gdyż ta ostatnia wów­
czas wcale nie ZDierała się.

W  głosowaniu przyjęto wydatek 60 złr. na 
książki i czasopisma.

Przy woiosku na wyznaczenie 150 złr. na wy­
cieczki profesorów, zabrał głos pos. Ludwik hr. 
W  o d z i c k i popierając przyjęcie tego wydatku. 
Izba przyjęła tę poprawkę.

Gały budżet wynosi tedy : wydatki 3560 zlr., 
dochody 1800 z łr , n iedobór 1760 złr.

Gorzelnia w D u b l a n a c h :  uchwalono wy­
datki 7560 złr- 80 ct., dochody 6593 złr 4 8  cl„ 
niedobór 967 złr. 32 ct.

S z k o ł a  r o l n i c z a  w C z e r n i c h o w i e  — 
uchwalono 50.745 złr., dochody 28 500 złr., nie­
dobór 22.245 złr.

F o l w a r k  w C z e r n i c h o w i e ,  uchwalono 
wydatki 11.190 z lr , dochody 11.082 zlr., nad­
wyżka dochodów 2893 zV.

Szkoła rolnicza w H o r o d e n c e ,  uchwalono 
wydatki 12.278 złr., dochody 2610 złr. niedo­
bór 9668 złr.

Szkoła rolnicza w J  a g  i e 1 n i c y, uchwalono 
wydatki 1 1 8 1 0  złr., dochody 2960 złr., niedo­
bór 8850 złr.

Szkoła rolnicza w Kobiernicach, uchwalono w y­
datki 12.778 złr., dochody 4868 złr., niedobór 
7910 złr.

Szkoła ogrodnicza w Tarnowie, uchwalono wy­
datki 10.455 zlr., dochody 3350 złr., niedobór 
7105 złr.

Szkoła wyprawy lnu i konopi w Gródku — 
uchwalono wydatki 4040 złr , dochody 2382 złr. 
niedobór 1658 złr.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisyi 
budżetowej o preliminarzu f u n d u s z u  s z k o l ­
n e g o  k r a j o w e g o  na rok 1893. Sprawozdaw­
ca pos. Wł, K o z ł o w s k i .

Komisya wnosi wydatki w sumie 1 548.830 
z łr ,  dochody w sumie 198.748 złr., niedobór do 
pokrycia z funduszu krajowego 1 350.082 złr.

K om isja wnosi przy tym budżecie zasiłek je­
dnorazowy dla szkoły ludowej ewangelickiej w 
Steinau w kwocie 100 złr., z tem zastrzeżeniem, 
że gdyby gm ina ewangelicka w Steinau dalszej 
pomocy kraju pragnęła, poczynić ma kroki ce ­
lem uznania tejże szkoły za publiczną

Następnie proponuje dary z ła s k ': Damian 
Iwancio, prowizoryczny nauczyciel szkół lodowych, 
od chwili przeniesienia go w stan spoczynku, 
dożywotnie zaopatrzenie z łaski rocznych 120 z łr ; 
Jadw iga Knihinicka, wdowa pe nauczycielu ludo 
wym, dożywotnie wsparcie z łaski 60 złr.; Szy 
mon Bukowski, emeryt, nauczyciel ludowy, pod 
wyższenie em erytury do kwoty rocznej 150 z łr ; 
Rozalia Panek jednorazowa zapomoga 50 złr., 
Teofila Proskurnicka 50 z ł r . ; Rozalia Stobiecka 
50 z łr . ; Cecylia Pyż 40 z ł r . ; Marya Salutycka 
40 z łr .; Pelagia Duszyńska 30 z łr . ; su rota po 
nauczycielu Antonim Danek 25 z łr .; wreszcie 
podwyższenie pensyi wdowiej dla Michaliny Ka- 
barowskiej, wdowy po nauczycielu szkół ludo 
wych 83 złr.

Ks. M arszałek oznajmia, że zapisani są w g e ­
neralnej rozprawie do głosu p p .: Antoniewicz 
przedw , zaś Kowalski i Szczepanowski za budże­
tem.

Zabrał najpierw głos p. A n t o n i e w i c z ,  
rtóry podnosi liczne nieprawi Iłowości i krzy­
wdy

1) że gminy, którym przysłużą prawo p re ­
zentacji nauczyciela, zmuszone są prawo to w y­
walczać ;

2) że w szkołach z językiem wykładowym 
ruskim fungują nauczyciele, nie znający języka 
rusk iego;

3) że zakazała rada szkolna krajowa radom 
szkolnym miejscowym korespondencji z przeło- 
nonemi władzami w języku ru sk im ;

4) że nie ma rozporządzenia, zalecającego nau­
czycielom prowadzenie dzieci do cerkwi, i że nie 
ma ścisłego związku szkoły z cerkwią.

Na wniosek pos. C z a r t o r y s k i e g o  zam­
knięto posiedzenie o godz. 2 m. 25.

Pos. O k u n i e w s k i  złożył do laski m arszał­
kowskiej wniosek o zmianę ustawy o konkuren- 

cyi kościelnej.
Pos. S k a ł k o w s k i  i towarzysze wnieśli in ­

terpelację do Wyaziału krajowego, kiedy przed 
! óży projekt regulacji D niestru i bagien naddnie- 
strzańskich.

Pos. R o m a ń c z u k  interpelował komisarza 
rządowego w sprawie em igracji ludu do Ro­
sji.

Następne posiedzenie ju tro  o godzinie 10, na 
porządku dziennym postawiono między innemi 
sprawozdanie komisyi budżetowe: o budżecie kra 
jowym na r. 1893 i dalszy ciąg rozprawy o bu­
dżecie szkolnym.

Wiekopomna rocznica.
F ran c ja  obchodz.ła w dniu wczorajszym wie­

kopomną rocznicę. Prz»d stu laty dnia 22 w rze­
śnia 1792 roku f r a n c u s k a  K o n w e u c y a  
n a r o d o w a  z n i o s ł a  k r ó l e s t w o  i p r o ­
k l a m o w a ł a  p i e r w s z ą  r e p u b l i k ę .  Pa 
miętuy ten dzień obchodzono w całej F rancji 
jako uroczystość narodową. W edług doniesień 
telegraficznych Paryż w dniu wczorajszym wy­
glądał o wiele uroczyściej, niż wygląda zwykle 
w dzień święta narodow tgó dnia 14 lipca. Głó­
wny obchód uroczystości odbył się w Panteonie 
w obecności prezydenta republiki p. C a r n o t a .  
Sam Carnot zresztą nie zabierał głosu przy tej 
sposobności. Natomiast prezydent Izby poselskiej 
F 1 o q u e t wypowiedział mowę, którą dzienniki 
uważają za programową a zarazem za kandyda­
cką mowę Floąueta, który ma się uh“ gać o go­
dność prezydenta republiki po wygaśnięciu m an­
datu Carnota.

Nie mamy dotychczas tekstu mowy Floąueta 
Której oczekiwano z wielkiem zaciekawieniem. 
Telegraficzne streszczenie zaznacza tylko, że w 
mowie twej sławił F ioąuet zasady wielkiej rewo­
lucji i podniósł jej znaczenie dla F ran c ji i ludz­
kości. Przechodząc do obecnych stosunków, wy 
raził się Fioąuet, iż obecna republika, dzięki je 
dnosci stronnictw, dopomogła do odzyskania na­
rodowej siły i przywróciła Francyi właściwe s ta ­
nowisko, zjednawszy jej szacunek wszystkich 
państw i fjm patyę niektórych. Następnie mówił 
mówca że jednem z najważniejszych zadań re ­
publiki jest rozwiązanie kwestyi socjalnej. Re­
publika dąży do ostatecznego zwycięstwa prawa 
nad przemocą, które przygotuje braterstwo lu ­
dów.

Mowa prezydenta ministrów L o u b e t a  nie 
mniej godną jf st uwagi, wyraża bowiem pestawę 
obecnego gabinetu. Mówca przypomniał na w stę­
pie okoliczności historyczne, wśród których pier­
wsza republika do życia powołaną została, przy- 
tszem zaznaczył, że republika tylko dała wówczas 
Francyi niezbędną siłę dla pokonania wrogów. 
P® ńaj zadaniem republiki jest dzieło o d r o d z e ­
n i a  i p o k o j u ,  & ija  tego pourzeba jedności stron­
nictw republikańskich i uspokojenia umysłów. 
W końcu mówca wspomniał także o kwestyi 
socyalnej, którą repnblika ma zadanie rozwiązać 
w sposób pokojowy. ( Porówn . łelegr p ł ) .

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 23 września.

Tak H ałycknja  R u ś  jak i B iło  zajmują się 
naszym artykułem  „Moskalofilskie agitacye". Z 
R us ą  polemizować nie będziemy, bo byłoby rze­
czą darem ną chcieć przekonać przeciwnika, dzia 
łającego w złej wierze Co do notatki w B ile  
musimy oświadczyć, że inform acje nasze o sto­
sunkach drohobyckich pochodzą z źródeł powa­
żnych i że uczeń Polak, któremu dyrektor tam 
tejszego gim nazjum  przyjęcia do V III klasy od­
mówił, n i e  b y ł  w c a l e  z z a k ł a d u  w y d a l o ­
n y m .  Tem dziwuiejszem przeto wydaje się po­
stępowanie kierownika gim nazjum , który w ten 
sposób zmusił ubogiego chłopca do wyjazdu z 
Drohobycza.

Z  obozu socyalistów w Niemczech.
Dnia 21 b. m. miał się odbyć doroczny wiec 

socjalnych demokratów w Niemczech, ale został 
odwołany uibyto z powodu cholery, a na prawdę 
z obawy, aby na tym wiecu nie wybuchły g ło­
śno spory, jakie iuż dawno toczą się w dzienni 
kach. Jeden  spór toczy się między Vollmarem 
kierownikiem socyalistów bawarskich, redaktorem 
monachijskiego dziennika Rost, a kierownikami 
frakcyi socjalistycznej w parlamencie niemieckim 
Beblem Liebkuecirtem i Singerem. Vollmar po­
tępia program rewolucyjny i oświadcza się wy­
raźnie za powolnością postępowania w przekształ­
caniu stosunków społecznych, gdy ci domagają 
się pośp.°chu. Aby Vollmarowi przeszkodzić w 
obronie i szerzeniu jego zapatrywań, odkupiono 
jego dziennik, który był bardzo zadłużony. Dzien­
nik Post przeszedł więc nod kierunek więcej re 
wolucyjny.

Atoli i ci w porównaniu zV ollm arem  rew olu­
cyjni przewodnicy frakcyi parlam entarnej t. zw.
,starzy" uchodzą za bardzo powolnych, a nawet 

za konserwatystów w oczach „młodych". Spór 
między tymi „starymi" a „młodymi" pochodzący 
już z dawniejszych czasów, uwydatnił się zaciętą 
bójką krwawą na zgromadzeniu socyalistów ber- 
1'ńskich dnia 20 b. m. Bójka powstała podczas 
mowy p. Singera. Najpierw zarzucano sobie bez 
ogródek i doboru słow różne bezprawia i uadu 
życia, a wreszcie wzięto się do stołków, szk'auek 
kijów; dopiero wmięszauie się policyi położyło 
kres bójce.

Z  Włoch.
W edług wiadomości, jakie z Rzymu nadeszły 

do Pol. Corr. rada ministrów zbierze się dn. 24 
lub 25 bm. dla ułożenia budżetn stanowczego na 
rok administracyjny 1892/93 bo budżet według 
którego teraz się gospodaruje, jest prowizoryczny, 
i dla ułożenia budżetu na rok 1893/94. Te bud­
żety dadzą podstawę do ułożenia projektów eko­
nomiczno finansowych i do ułożenia wyjaśnień, 
jakie mają być ogłoszone równocześnie z dekre­
tami królewskiemi o rozwiązania parlam eutn i o 
rozpisaniu nowych wyborów

Chociaż dawno wiadomo, że parlam ent będzie 
rozwiązany i nowe wybory będą rozpisane, mimo 
to dotąd przynajmniej nie widać żadnej akcyi ze 
strony przewodników frakcyj opozycyjnych. W i­
docznie wszyscy czekają na ogłoszenie polityczne 
go i finansowego program u rządowego; wtedy 
rozpocznie się krytyka, polemika i ag itac ja ; atoli 
według mniemania tejże Pol. Corr. nie zanosi 
bię bynaimniej na wielkie ożywienie ruchu wy­
borczego z wyjątkiem w kilku okręgach wybor­
czych.

Z  P ttu sburga .
Slra1 zna wiadomość nadeszła z Rosyi. Ud pe­

wnego czasu krążące pogłoski o p o j a w i e n i u  
s i ę  d ż u m y  n a  o b s z a r z e  z i e m  r o s y j ­
s k i e  b. jakkolwiek me w Europie, leaz w Azyi 
dopiero, znalazły najzupełniejsze potwierdzenie w 
urzędowem sprawozdaniu generał gubernatora 
Turkestauu, nadesłauem do Petersburga. Ze sp ra­
wozdania tego okazuje się ż e  w T u r k e s t a n i e  
i w A s k a b a d z i e  i s t o t n i e  p a n u j e  s t r a ­
s z n a  z a r a z a ,  k t ó r a ,  w e d ł u g  u r z ę d o w e j  
s t a t y s t y k i  p o c h ł o L ę ł a j u ż  1300 o f i a r .  
Chori ba ta występuje tam wraz z czarną wysypką, 
Persowie nazywają ją „ c z a r n ą  p l a g ą " .  Gene- 
rał-gubernator wyraża w swym raporcie przeko­
nanie, że zarżądzone środki zapobiegają dostatecz­
nie dalszemu szerzeniu się zarazy tak iż Rosyi 
europejskiej, według opiuii generał-gubernatora 
Turkestauu, nit grozi z tej stron} niebezpieczeń 
stwo

Dzienniki petersburskie donoszą, że tajny radca 
I w a c z e n k o w  i tajny radca J e r  m o l  o w mia 
uowani zostali p o m o c n i k a m i  m i n i s t r a  
s k a r b u  Dyrektorem kancelaryi nowego mini­
stra skarbu mianowany rzeczywisty radca stann 
R o m a n o w .  Dotychczasowy dyrektor kancelaryi 
K o b e  ko  został członkiem Rady stanu.

Cholera.
K ra k ó w , 23 września.

Trzy dni minęło szczęśliwie od ostatniego wy­
padku śmierci na cholerę w Krakowie. Od czasu 
śmierci Loefierowej na Kaźmierzu w poniedziałek 
wieczór, — me mamy do zapisania nowego, ró­
wnie nieszczęśliwego wypadku. Dodawszy do te­
go, że wiele z osób, które na cholerę zapadły 
obecnie już zupełnie wyzdrowiało, możemy z pe­
wną ufnością spoglądać w pLzyszłość i pocieszać 
się nadzieją że cholera nie przybierze u nas cha­
rakteru ep'demii, jeśli tylko działalność władz 
autonomicznych i rządowych ściśle przestrzegać 
będzie wszelkich zapobiegawczych przepisów.

Prezydent Krakowa ogłosił plakatami, rozlepio- 
nemi po rogach ulic, iż na podstawie zarządzeń 
minisleryalnych nie wolno jest w y w o z i ć  z Kra 
kowa mięsa surowego, kiełbas dalej iż zabronio­
ną jest sprzedaz po domach m l e k a ,  s e r a ,  m a ­
s ła ,  owocow i jarzyn. Wczorai zamieściliśmy ogło­
szenie dyrekcji poczt krajowych, które określa 
wyraźnie, iż wymienione posyłki n i e  m o g ą  b y ć  
p r z y j m o w a n e  d o  p r z e w o z u  przez urzędy 
pocztowe w miejscowościach dotkniętych cholerą. 
Ogłoszenie dyrekcji poczt jest jasuem , zrozumia­
łem  i słusznem. Gzy zupełnie w ten sam sposób 
pojętem zostało rozporządzenie m inisteryalne przez 
magistral m. Krakowa, stanowczo orzekać Lie mo­
żemy, sądzić wszakże wypada, iż w in terp re ta­

c ji zaszła dotkliwa wielce dla mieszkańców po­
myłka.

Na rogatkach miejskich stiażnicy akcyzowi nie 
pozwalają osobom, za rogatkami mieszkającym, 
w y n o s i ć  zakupionego w krakowskich jatkach 
funta mięsa Obecnie są święta izraelickie, każdy 
więc z rzeźuików izraelickich, a prawie wyłącznie 
oni sprzedażą mięsa za rogatkami są zajęci, SKlep 
ma zamknięty. Skutk «m wydanego rozporządzenia 
wszyscy za rogatkami mieszkający skazani tedy 
zostali ua przymusowy post. Czyżby post mia 
zapobiegać cholerze?

Rozumiemy, iż wywożenie mięsa w wielkich 
ilościach na dalsze odległości, a szczególnie do 
Wiednia, mogło wzbudzić obawy wiedeńskiej 
Rady sanitarnej, lecz prosimy, aby miejscowe 
władze, mniejsza już autonomiczne, czy rządowe, 
uwzględniły kłopotliwe położenie mieszkańców 
gęsto zaludnionych przedmieść i samych Krako 
wian.

W zbronienie dostarczania do domów mleka 
wówczas, gdy powszechnie znanym jest zwyczaj, 
iż wieśniaczki dostawiają je rodzinom stale m i e- 
s i ę c z n i e  równa się zupełnemu niezrozum e- 
niu warunków normalnego odżywiania się K rako­
wian. Tego rodzniu rozporządzenia, bez wabania 
to stwierdzamy, przez powyższych obywateli uwa- 
nane są za zwycięstwo biurokratyzmu nad zdro­
wymi rozsądkiem. Prosimy i domagamy się imie­
niem mieszkańców, aby komisya sanitarna, do 
rtórej należy delegat namiestnika p. Laskowsfft, 
zechciała kwestyę rozważyć. F u n t mięsa, w Kra­
lowie kupiony, nie może być wyniesiony za ro­
gatki na rosół ubogiej rodziny! Mleka kwarty lub 
śmietanki nie wolno wieśniaczce dostawić do ao- 
mu, gdzie są małe dzieci! Prosim y raz jeszcze, 
aby się władze nad rozporządzeniami temi spo- 
rojuie zastanowiły, a nie wątpimy, iż natychmiast 
zostaną cofnięte.

Wypadki w mieście. Dziś w nocy o godz 11 
min. 30 wezwano pogotowie ratunkowe na ulicę 
Starowiślną pod 1. 27. Przybyły dr. 
znalazł u bramy domu oczekującą izraefM p Bb  
uę ScbTiger, zamieszkałą przy ulicy Józefa. U 
chorej skonstatowano wybitne objawy choleryczne, 
mianowicie kurcze żołądka i wymioty. Dr. Ziem 
bicki zarządzT przewiezienie chorej do szpitala 
cholerycznego Bonifratrów. Wedle uadeszłych 
dziś w południe ze szpitala wiadomości, chora 
znajduje się w stanie nieprzytomnym i bezna­
dziejnym.

O godzinie 9 rano zaalarmowano pogotowio z 
fabryki cygar. Przybyły lekarz dr. Ziembieki 
stwierdził u robotnicy Julii B ł a ż e k  z Podgórza, 
zamieszkałej przy ulicy Długosza, podejrzane ob 
jawy. Chorą odwieziono wozem sanitarnym  do 
szpitala cholerycznego. W ciągu dnia okazało się 
że chora nie zapadła na cholerę.

Z oddziału chorób zakaźnych szpitała św. Ła­
zarza, wyszli dziś jako z u p e ł n i e  u z d r o w i ę  
n i  chorzy ua cholerę: Andrzej K ę p k a ,  F ranci­
szka H o 11 o w a i Szymon S o 1 d i u g  e r. W le 
czeniu pozostaje na tym oddziale jedyna jeszcze 
Wiktorya G i z ó w n a  i ta wszelako znajduje się 
w stanie rekonwalescencji i prawdopodobnie opu 
ści szpital jutro iako zupełnie uleczona.

Wszyscy wymienieni chorzy zostawali w 
opiece lekarskiej sekundaryusza dr. Lndwika 
Schli eidra.

Dyrekcya poczt ogłasza: W edług doniesienia 
uorwegskiego zarządu poczt nie wolno odtąd z po- 
du niebezpieczeństwa zawleczenia cholery — aż 
do dalszego zarządzenia posyłać pocztą do N or­
wegii szmat, przenoszonych aukieu, używanej po­
ścieli i innych podobnych przedmiotów — a lak 
że owoców i jarzyn.

Zaś w edług doniesienia rumuńskiego zarządu 
poczt, nie można aż do dalszego zarządzenia 
wprowadzać do Rumuuii następujących przedmio­
tów: używanej a me wypranej bielizny i pościeli, 
znoszonych części ubrania, starych materyj na 
suknie i części takichże materyj z jakiegokolwiek 
materyału sporządzonych, w końcu odpadków pa­
pierowych.

Wskutek zarządzonych przez rząd grecki ostro­
żności przeciwko zawleczeniu cholery, zastana­
wia się aż do odwołania przewóz pakietów po­
cztowych i posyłek z próbkami z Austro-W ęgier 
do Grecyi, oraz z iunych krąjów, o ile posyłki 
te przez Austro-W ęgry przechodzą.

Z Podgorza otrzymujemy pismo następujące:
Ponieważ w niektórych dziennikach tak pol- 

skicn jak i niemieckich umieszczane bywają co 
do porządków w mieście Podgórzu mylne i 
z prawdą niezgodne wiadomości, zatrważające p u ­
bliczność, przeto celem wyjaśnienia prawdy po­
daję, co następuje:

Przedewszystkiem oznajmić muszę, iż miasto 
Podgórze wyprzedziło poć wzgledem zarządzeń 
sanitarnych wszystkie niemal miasta w Galicyi. 
Skoro tylko prasa doniosła o wybuchu cholery 
w Hamburgu wybrał magistrat miasta Podgórza 
kom isję sanitarną, która podzieliwszy się ua pięć 
oddziałów, do każdego z tychże lekarza przybra­
ła , a postępując za wskazówkami codziennie 
z Wieliczki dojeżdżającego p. dra K o w n a c k i e ­
g o ,  lekarza powiatowego, pracującego dniem i 
nocą z narażeniem swego własnego zdrowia 
przeprowadzała energicznie asanacyę miasta.

Codziennie posypywano, względnie polewano 
rynsztoki na ulicach i podwórzach środkami de- 
siufekcyjnemi, usuwano z miejsc publicznych gor­
liwie wszystkie nieczystości, koufiskowano p rze­
kupniom niedojrzałe owoce, wglądano do pryw a­
tnych domów, a w wielu wypadkach ukarano 
niestosujących s:ę do zarządzeń tejże komisyi 
stróżów i właścicieli, a lo pierwszych aresztem, 
drugich grzywną.

Nadto sprowadzono natychm iast ze Lwowa 
aparat desiufekcyiny. wybudowano z w elkim n a ­
kładem szpital chimeryczny o 30 łóżkach w miej­
scu jak najodpow edoiejszem , w któ-ym dzień i 
noc czuwa golowych do ratunku chorych 2 leka­
rzy, sprawiono dwa wozy ratunkowe. W gmachu 
magistrackim urządzono pokój inspekcyjny w któ­
rym  dzłeń i noc czuwają uaprzt-mian urzędnicy 
magistratu, by w razie wypadku dopilnować czu 
wająćą również służbę do szybk ego i energi­
cznego działania słowem Podgórze przygo 
towanem było do przyjęcia strasznego gościa, 
jak żadna inna gmina. Wszystkie powyższe za­
rządzenia uskuteczniono zanim jeszcze pierwszy 
wypadek cholery w dniu 9 b. m. się wyda­
rzył.

Energicznej działalności magistratu był św iad­
kiem p. starosta z W ieliczki, który też wystoso­
wał do podpisanego burm istrza pismo z dnia 
19 września 1892 1. 30.168, zawiera ące między 
innem i co następuje :

„Sprawdzając w dniu 18 września 1892 roku, 
w jaki sposób zostały w Podgórzu zarządzenia 
asanacyjne wykonane, spostrzegłem że mkowe 
wykonał magistrat w porozumieniu z lekarzem 
powiatowym drem Kownackim z wszelką sk ru ­
pulatnością i sumiennością naśladowania go­
dną."

W dniu 19 b. nr., odbyli pp dr Weichsel- 
baum i dr. Lachowicz rewizyę w Podgórzu, a 
na moje zapytanie, czyli jeszcze co więcej w ce ­
lach asauacyjnycb nie wypada zarządzić, oświad­
czyli wyraźuie, że dalscyc-h zarządzeń nie po­
trzeba, że dotychczasowe są wystarczające, trze­
ba tylko zarządzenia te nadal tak samo wykony­
wać.

W prawdzie reskryptem  namiestnictwa z dnia 
19 września 1892 1. 73841 zamianowano dla 
Podgórza komisarza sanitarnego, w osobie p. Ko- 
strzewskiego, nadkomisarza policyi, w Podgó-zu; 
z jakich jednak powodów nom inacja ca nastąpiła, 
tego nie wiemy, gdyż reskrypt ten powodów tych 
nie zawiera, — a gdyby nowodem nom inacji tej 
były złe zarządzenia magistratu, sądzę, żeby w 
odnośnym reskrypcie były dosadnie wyszczegól­
nione, cc się jednak nie stało.

Wobec takiego stanu rzeczy, wszelkie pogłoski 
o złym stanie asanacyi w mieście Podgórzu są 
nnpraw dziw e, dowodzi tego bowiem wyżej po­
wołany reskrypt starostwa w Wieliczce, tudzież 
oświadczenie pp. drów W eicbselbauma i Lacho­
wicza, a nadto i obecny stan zdrowotny w Pod­
górzu gdzie od 18 b. m., do dnia dzisiejszego tj. 
przez dni p i ę ć  żadnego ZaSiaonięcia na cholerę 
azjatycką nie było, a szpitai choleryczny Bogu 
dzięki wolnym jest od chorych, gdyż wVętj w 
dniu wczorajszym dla obserw acji szewc Maciej 
Bortyzel, już dzisiaj zupełnie jest zdrów.

Podgórze, dnia 23 września 1892 roku.
A dam ski burmistrz.

O p o d e j r z a y c h  w y p a d k a c h  w e  L w o ­
w i e  i p o w i e c i e  g o r l i c k i m  donosi Gazeta  
Lwowska pod datą wczorajszą:

„Dzisiejsze dzienniki poranne przyniosły a la r­
mujące pogłoski o podejrzanych wypadkach za­
słabnięcia we Lwowie. Zasięgnąwszy informacyj 
autentycznych, możemy skonstatować, że 1) M a­
rya W i s z a b e r  zmarła wczoraj o godzinie 6 po 
południu y, 72 roku życia na Zamarstynowie 
w s k u t e k  c h l e r y n y ;  żwfoki jej przeniesiono 
do kostnicy w Hołosku, gdzie dziś obdukcja na- 
s tą p i; 2) córka portyera kolejowego, zamieszkała 
przy ul. Gródeckiej 1. 1U9, która zachorowała 
wczoraj, o czem doniesiono, żo jest to „wielce 
podejrzany wypadek", zapadła była na c i e r p i e ­
n i e  g a s t r y c z n e  i obecnie j e s t  j u ż  z j p e ł -  
n i e  z d r o w a .  Wszystkie iuue wypadki nie są 
wcale zatrważające, ani podejrzane.

Z prow incji nie ma rów nież żadnych nowych 
wiadomości o wypadkach podejizanych

S t a r o s t a  z G o r l i c  donosi dzisiaj te leg ra­
ficznie, że wczoraj n i k t  w i ę c e j  w W o ł o w ­
c a  n i e  z a c h o r o w a ł ,  a dwie osoby, uróre 
zofltały przy życiu, mają się lepiej. Wieś zostaia 
odosobnioną*.

Z Przemyśla donosi Gazeta Przem yska:
„W poniedziałek dnia 19 b *n. niejaki B l e i -  

b e r g  zamieszkały podobno w Wygodzie pod 
Radymnem, przyw ozi do Przem yśla żyda Rubiua 
R e i s, m a n a , ktorego miał spotkać na drodze. 
Bleiberg odstawił Rubina Re;smana do szpitala 
żydowskiego. W szpitalu żydowskim jednak, gdzie 
Reismau przez dwie godziny pozoaiawał, gdy 
spostrzeżono u niego wymioty, biegunkę i kur­
cze, nie chciano chorego zatrzymać i za poradą 
członka komitetu sznitalnego Tanenbaum a przy­
wołano drążkarza Bazylego Kiebuza, umieszczono 
na wozie Reismana i polecono Kiebuzowi, aby 
go do szpitala powszechnego zawiózł. Kiebuz za­
jechał przed szpital, złożył Reismana przed furt­
ką, zadzwonił i umknął. Dozorca szpitalny odem ­
knąwszy furtę, znalazł agonizującego człowieka. 
Przywołani lekarze szpitalni pp. d r Keller i le­
karz Biber sprawdzili u chorego wszelkie sym- 
ptomata cholery azjatyckiej. Reismana przyjęto 
do szpitala o godzinie 7 wieczór, um arł zaś o 
godzinie 11 w nocy. Sekcya dokonana nad zm ar­
łym  wykazała ostry nieżyt żołądka i je lit; o- 
r z e c z o n o ,  ż e  R e i s m a n  u m a r ł  n a j p r a ­
w d o p o d o b n i e j  n a  c h o l e r ę  a z j a t y c k ą .  
Takteryologiczne bacania, które się prowadzą we 
Lwowie i w szpitalu garnizonowym w Przemyślu, 
nie są jeszcze ukończone. O wypadku tym gro­
źnym uwiadomiono telegraficznie namiestnictwo 
i ministerstwo spraw wewnętrznych."

Urzędowy biuietyp magistratu m. Krakowa, otrzy­
many dziś w południe, opiewa: Od godz. 8 wieczór 
do. 21 do 8 wieczór 22 bm. donieś ono o następu­
jących chorych:

1) Loeffler Sa'amon, szyukarz, lat 47, Mostowa 
4, z cholerą

2) Waszęcht Małgorzata, służąca, lat 30, Tryni- 
tarika 18 z zaparciem żywota.

3) Domnik Bartłomiej, wyrobnik, lat 58, Szpi­
talna 15 z nieżytem żołądka.

4) Proszek Marya, kaleka, lat 18, Dębniki, z nie 
żytem żołądka.

5) Drożdż Marya, służąca, _t 24 , Gołębia 3, z 
bólami żołądka.

6) Tabor Marya, wyrobnica, lat 14 , Półwsie 
Zwierzynieckie, z ziarnicą.

Wszyscy przywiezieni do Bonifratrów. Dotąd by­
ło leczonych w K akowie na cholerę osób 11. — 
Z tych umarło 2, pozostają u Bonifratrów 3, w 
szpitalu św. Łazarza 5, wyzdrowiała 1.

Od godz. 8 wieczór 22 do 10 rano 23 bm : Do 
szpitala B aci Miłosierdzia przywieziono z cholerą 
Aonę Schlegerową, wyrobnioę, lat 44, z ulioy Jó­
zefa 1. 13

Z Myślenie donoszą nam, że w dnia 22 b. m. 
wyjeobał delegat ze eta ostwa do Glogoozowa celem 
zbadania rzekomego wypadku cholery. na którą w 
dn<u 19 b. m. zachorować miał na jarmarku w My­
ślenicach jeden wieśniak, i okazało się. że miał on 
wymioty i b.egunkę, leoz po zażycia środków, które 
mu w aj-teoe udzielono, wyzdrowiał zupełnie i zaj­
muje się gospodarstwem, przy któreio go toż dele­
gat starostwa zastał.
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W arsz. D n ittćn ik  zamieszcza następujące urzę 
dcwe dane o przebiegu epidemii w gubemii lubel 
skJe j : W auiu 18 b. m. zachorowało osób 91, wy­
zdrowiało 7 1 , zmarło 2 1 , pozostało chorych 400 ; 
w Łjcznej zachorowało osób 14, wyzdrowiało 6, 
zmarłe 5 , pozostało chorych 63 ; w Kraśniku za­
chorowało osób 2 , wyzdrowiało 3, zmarło 2, pozo 
stało chorych 4 ; w Zamościu zachorowała 1 osoba; 
w powiatach: lubelskim, lubartowskim i chełmskim 
zachorowała 1 osuba, wyzdrowiało 3, zmarła 1, po 
zostało chorych 55. W dniu 19 b. m. w Lublinie 
zachorowało osób 134, wyzdrowiało 129, zmarło 38. 
pozostało chorych 367 ; w Łęcznej zachorowało osób 
8. wyzdrowiało 8, zmarło 6 pozi stało chorych 57; 
w Kraśniku zachorowało osób 5 , zmarło 2 , pozo­
stało chorych 7 ; w powiatach ; lubelskim, lubar­
towskim i chełmskim zachorowało osób 76. WTzdro 
wiało 18, zmarło 30 , pozostało chorych 83. — 
W Ostrowie Wypadki cholery nie powtarzały się 
wcale, stąd też uważać można, że epidemia w tern 
mieście zupehńe wygasła

Wedłng KijutolanijHi w dniu 15 września w 
Kijowie znajdowało się chorych 256 , przybyło 60. 
zmarło 25, wyzd-owiało 36 pozostało ehoryeh 255 ; 
w pow. kijowskim znajdowało s:ę chorych 9 , przy 
było 11. zmarło 4 . pozostało 16; w Berdyczowie 
przybył 1. pozostał 1 ; w pow. w&sylkowskim znaj­
dowało się cborych 5 przybyło 3, zmarło 2, pozo­
staje chorych 6 ; w pow zwinogrodzkun znajdowało 
się cborych 21, przybyło 20, zmarło 7, wyzdrowa 
ło 11 , pozostało chory' h 2 3 . w pow. kaniowskim 
znajdowało się chorych 36 przybyło 12, zmarło 3, 
wyzdrowiało 11, pozostało 34 ; w pow. radomyskim 
przybył 1 i zm .rł 1 ; w pow. skwirskim znajdowa­
ło się ohoiyeh 10, przybyło 8 , zmarło 9 wyzdro­
wiało 5 pozostało 4 ; w pow. humauskim znajdo 
wało się chorych 2 0 . przybyło 4 ,  zmarło 3 pozo­
stało 2 1 ; w pow. cze koskim znajdowało się cho­
rych 2. przybyło 8 , sma ło 4, wyzdrowiał 1, pozo­
stało 5 ; w pow. czehryóskim przybył i zmarł 1

Hr. Rzewuski, właś ioiel dóbr w powiecie skwir­
skim, d> niesienia pomocy ludności włościańskiej w 
czasie cholery zgodził stałego lekarza i otwiera wła­
snym kosztem szpital dla cholerycznych o 2u łóż­
kach.

Kronika.
K r a k ó w ,  23 września.

Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane na wczo 
raj, zostało odwołanem ze względu na święta izrae- 
lickie.

Keiążęco-bisktipi konsystorz krak wski wydał 
okólnik, którym dozwala wobeo niebezpieczeństwa 
cholery nżywan<a mięsa w soboty i poleca ducho­
wieństwu odmawianie przy mszach osobnych m« 
dlitw o odwrócenie epidemii.

Dr. Karol LewakOW8ki otrzymał od mii.ister- 
stwa handlu pozwolenie na podjęcie technioznyoh 
robót przedwstępnych do przeprowadzenia linii kolei 
lokalnej wąskotorowej od Przeworska do Sanoka na 
czaB 6 miesięcy.

Z teatru. Szereg debiutów, jakiemi nas obdarzył 
sezon ubiegły, przyzwyczaił publiczność krakowską 
do takiesro sceptycyzmu i chłodu wobec młodych 
talentów, pragnących ri zpocząć karyerę soeniozną, że 
pojmujemy zupełnie obawy zarówno dyrekoyi, jak i 
młodyoh talentów o lon i przyjęcie, jakiego spodzie­
wają się doznać od naszej publ:ezności. O wozoraj 
szym debiuoie p. Waleryi N a w r o c k i e j ,  która w 
niełatwej a może nawet niestosownej jak na pierw­
szy występ roli Jadwigi Oohotuiekiej w Bałuckiego 
„Klubie kawalerów" Bił swych spróbowała, powie­
dzieć można że przełamał zwyczajne lody obojętno 
ści i pomyślnym uwieńczony został wynikiem. — 
P. Nawrocka w pierwezy h zaraz scenach wesołej i 
tak nlubionej komedyi przedstawiła się bardzo ko 
rzystnie. Szczęśliwe Warunki zewnętrzne młodej a 
deptki są mianowioie. postawa kształtna, wzrost 
wysoki, twarz wyrazista, głos dźwięczny Inbo niski, 
dykoya ozysta, będąia piętnem i nabytkiem szkoły 
wa-szawskiej, wszystko złożyło się na całość dobrze 
się zapowiadającą i przycnylnie dla młodej artystki 
nsposabiającą.

Rola Jadwigi Ochotnickiej należy do tych, które 
nie kwalifikują się na popis wstępny, wymagają bo 
wiem rntyny, której młoda, początkująca adeptka 
nie może posiadać W danym wypadku wybór roli 
był tern niestosowniejszym, że zupełnie n!eodpowie 
duią jest ..dla p. Nawrockiej, która posiada wybitne 
warunki na przedstawicielkę ról dramatyczny oh. — 
Cały sposób traktowania re li, zachowania s ę ca 
scenie, akcentowania zdań, wreszcie powaga i dy- 
stynkeya ruchów utwierdzają nas w tern przeko­
naniu Na pochwałę debiutantki powiedzieć można 
że w ly*h trudnych warnnkach w?wiązała się z 
zadania zupełnie zadowalniająto i gdyby nie brak 
finezyi i lekkości traktowania, jakiej wymaga rola 
Ochotniokiej, występ zupełnie udałym nazwaćby 
można.

Sztukę grano z życiem i w dobrem tempie, a 
gnijący po raz pierwszy rolę Piorunowiozą p Wer­
ner wywiązał się z zadania bardzo dobrze.

Jutro w Subotę odegraną zostanie wesoła i jedna 
z najlepszych komedyj Edwarda Lubowsk;ego p. t 
„Jacuś*. W przedstawieniu bierze udziai prawie 
cały penmiial naszej soeny. Główne role spoczywają 
w rękach pań Wojnowskiej, Siemaszkcwej i Trap 
szównej, oraz pp. Siemaszki, Ruszkowskiego, Solskie 
go i Śbwickiego.

Grzsgórzki i Wielopole, otrzymujemy następu­
jące pismo: Upraszamy o zwrócenie uwagi na wy 
soce z.niedbane pod względem sanitarnym przed 
mieście Grzegórzki. Ponieważ sam zarząd gminny 
nie taohownje żadnyeh środków ostrożności, nawet 
najproztszyeh, jak wysypywanie rynsztoków i posy 
pywauie zbiorowisk śureoi środkami dezinfekoyjnemi, 
sądzimy, że komisya sanitarna miejska powinna 
wglądnąć w to natychmiast. Brzegi Starej Wieły 
powinny być desinfekeyonowane, to samo wielkie 
zbiorowisko śmieci na polu od mostu kolejowego po- 
oząwszy do Starej Wisły, również Dowinna być u- 
trzymywaną kontrola, celem wypełniania przepisów 
sanitarnych i nakazów magistratn. Bez kontroli naj­
lepsze przepisy p.a nic się nie zdadzą. I tak. mimo 
zakazo wy rożenia śmieci na wymienione pole, bę­
dące tuż pod miastem i w środku przedmieścia, 
dziś tak samo, jak dawniej, wywożą z miasta śm:ec:e 
na  to pole, a co więcej gromady zbieraczy szmat 
roigrzebują je i ze szmatami w koszu wędrują do 
miasta. Podobno i służba pobliskich szpitali i kii 
niki wywozi również śmieoie i brudy szpitalne na to 
miejsce. Zakaz, na słnpie wypm-ny, Des. kontroli,

na nic się nie przyda. Zagrożone jest tu zdrowie i 
życie mieszkańców.

Podobnie na podwórcach domostw, wysoce zanie­
czyszczonych z powodu zawuduwych zajęć rzeźnio 
twa i doróżkarstwa i dlatego tern groźniejszych w 
czasach epidemii, nie ma należytego porządku. Lu 
dność, a zwłaszcza właścicieli realności na Grze­
gorzkach, należy dopiero pouczyć o ważnośoi przepi 
sów saaitarnych, które widocznie lekceważą, a w ra­
zie oporu przymusić ścisłą kontrolą do ich zacho­
wywania.

Bagno na Grzegórzkach, o bagnie na Grze­
górzkach za wiaduktem wzdłuż wału kolejowego, 
produkującem i rozszerzającem miazmata na wszyst 
kie strony, pisaliśmy przeszłego roku, wzywając do 
zrobienia porządku i do usunięcia gniazda różnyeh 
zarazków. Na to bagno zwracamy ponownie uwagę 
w przypnszczeniu, że może przynajmniej teraz wo­
bec niebezpieczeństwa cholery uczyni się to, co już 
dawno uczynić należało. Skutkiem poruszenia tej 
sprawy przez nas, na m'ejsce przychodziły prze­
szłego roku komisye i zapowiedziano, że bagoo do 
kwietnia 1892 r. będzie osuszone. Administraeya 
kolejowa wysłała kilku robotników dla pogłębienia 
rowu i spuszczenia gnijącej wody. ale jakieś prote 
sty właścicieli gruntów sąsiednich wetrz^mały ro 
botę i bagno wytwarza i roznosi jak dawuiej nie­
bezpieczne zarazki. Ujśoie kanału miejskiego w stare 
zarosłe wisłoczysko bez odpływu jest tam drugiem 
miejscem obfitej hodowli zarazków. — Czas naj 
wyższy zarządzić bezzwłocznie środki odpowiednie 
dla usunięcia gniazda grcźaych zarazków.

Licytacye, Miejski uiząd zdrowia odniósł się do 
sąiu  krajowego, aby na czas niebezpieczeństwa cho 
lery powstrzymane zostały licytacyjne sprzedaże ru­
chomości

Dom Tow. politechnicznego. We Lwowie od 
było się w kasynie miejskiem towarzyskie zebranie 
zamkniętego kółka członków komitetu wystawy bu­
dowlanej Pizy ożywionej zabawie podniesiono myśl 
zebrania składek na wybudować się mający dom 
właspy Towarzystwa politechnicznego, w którym za­
razem odbywałaby sję nienstająoa wystawa przed 
miotów budowlanych i najnowszych wynalazków 
Myśl szczęśliwie lzuconą bezzwłocznie w ozyn zi 
mieniono i zebrauo wśród grona biesiadników 7000 
złr. Jedni • Harowali gotówkę, inni bądź materyał, 
bądź też przedmioty, do tej budowy potrzebne. Jest 
uzacadoona nadzieje, że gmina m Lwowa, popiera­
jąc tak zacny cel, ofiaruje pod dom ten grunt bez 
płatnie.

Wp‘sy słuchaczów do szkoły politechnicznej
we Lwowie na I półrocze roku now. 18y2/3 roz­
poczną się dnia 1 października br. w godzinach u- 
rzędowych od 10— 1 i trwać będą po dzień 14 pa 
ździemika. Po upływie tego terminu można uzyskać 
przyjęcie do szkoły politeohniczn.j tylko cd mini 
sterstwa wyżu i rśw. na prośbę ual* życie uzasa 
dnioną, wniesioną za j ośrednictwem rektoratu. No­
wo wstępująoy słuohaez‘ zwjizaini do któregokol­
wiek wydziału fachowego mają się zgła°zać od 1 
do 4 października n dziekana tegoż wydziału; słn- 
chaoze zwyoząjni dawniejsi lob przechodzący z in 
nych równorzędnych instytntów technicznych, jako- 
też słucha ze nadzwyczajni mają się zgłaszać u dzie­
kana oi 1 do 8 października Bliższe szczegóły za­
wiera program szkoły politechnicznej, który można 
kupić za 30 rt. u odźwiernego w gmachu głównym 
tej szkoły.

Samobójstwo. Dr Drobner, wskutek zażytej tru­
cizny w enkierni pp. Hausera i Je niedzktegc we 
Lwowie, zmarł w szpitalu wojskowym

Zamknięcie stacyj. Dyrekcja kolei państwowych 
ogłasza: Od ania 23 września b r. zamyka się ze 
względów sanitarnych stacye: Sól, Raycza, Milówka 
i Węgierska Górka — dla przewozu osób i pakun­
ków aż do dalszego rozporządzenia.

Z Tarnopola donoszą, iż obaj kateoheci tame­
cznego gimnazjum ks. Franciszek Nieświatowski, 
katecheta rz -kat. i ks. Bazyli Kopytczak, katecheta 
gr.-kat. zostali speusjonowani.

Wezwanie do powrotu. Następujące os by prze 
bywające za granicą, wzywają do pMwrotn władze 
rosyjskie w K'ólestwie: Tomasz Klonowski 30 1., 
Paweł Szyman 28 1. Kazimierz Bończak 28 1, 
Wojciech Tatkowski 38 lat i Jan Ruin cki 32 lat. 
Jan Bionisław Baji ewski 43 lat, Kazimierz Lewan­
dowski 35 lat Wacław Korzeniński 34 I , Wojciech 
Popławski 37 1., Jan W art 31 lat.

Biało-czerwone kokardy zakazane D ziennik  
Poznański donosi z Pniew, że człoukowie tamtej 
uzego , Koła śpiewackiego polskiego" oddani zostali 
przi-z policję sądowi, pomeważ na urządzonej przez 
Koło zabawie letniej nesili jako oznakę członkostwa 
biało czerwone koka.dj Z tego powodu pisze D z. 
P ozn : Noszenie biało czerwonych oznak w Księstwie 
nie może być zakazanem, ponieważ to są barwy 
prowincjonalne czego dowodem takt, że podczas od 
bytego tu w Poznaniu wielkiego zjazdu „Kriegerrer- 
einów" z ratusza powiewało kilka wielkich czer­
wono-białych chorągwi, i że podczas pobytu cesa­
rzowej Wiktoryi w Poznaniu z bardzo wielu do­
mów powiewały takież chorągwie, a policja tutej­
sza nie widziała w tern nie wa. ygodnego. Także 
wszystkie tutejsze Towarzystwa, zajmujące się urzą 
dzanieua zabaw, często oznak w tych kolorach uży­
wają i nigdy przez policję nie były za to turbo- 
wane. Policja pniewska, zdaje się. nie zna tego, że 
kolor białe czerwony jest barwą naszej prowincji. 
Spodziewamy s:ę jednak, że sąd oskarż mych o tę 
wielką „zbrodnię" członków pniewskiego Koła śpie­
wackiego polskie go uwoloi od winy i kary.

Ciskawa fundacya. Z Sandomierza donoszą: Na 
mocy testamentu hr. Pe egryna Lanckorcńskiego z 
dnia 19 czerwca 1830 r., w majątku Kośki, w trzech 
specjalnie na ten cel wzniesionych domkach, umie 
szczono sześciu stypendystów, którzy oprócz mie- 
izkania, otrzymują z do-Lodów tegoż majątku po 
150 rs roozire. Zamiast zastrzeżonych dla nich w 
zapisie warzyw i owoców z ogrodu, otrzymują po 
jednym morgu gruntn ornego, zaś na opał i koszta 
utrzymania mieszkań w należytym porządku po 51 
rs Ogół-m zatem k»żdy ze stypendystów otrzymuje 
morgę gruntn. mieszkanie i 201 s rocznie, co po 
zwala im żyó zupełnie spokojnie i bez troski o ju 
tro. Prócz tego jedna z sierót z parafii Obrazów, 
wychodząca za mąż, otrzymuje 150 rs. Wszelkie 
oszozęduf śc i. pozostałe po zaspokojeniu w jŁ tk ó  
powyższych i innych, bywają kapitalizowane W ten 
sposób złożono 1 500 rs.. która to sum a, w myśl 
ostatniej woli fundatora ma być rozlosowana j omę  
dzy cztery n :ezamożae panoy, poohodzcuia szlache­
ckiego , urodzone w gubernii radomskiej. a wycho 
dzącj za mąż za ludzi również niezam-żayoh , lecz 
fothodzenia szlacheckiego. Losowanie takie odbyło 
się we ws; Koskach. Z pomiędzy czterech kandyda­
tek los sprzyjał pannie Józefi9 Żardeckiej, która o­

trzyma 1.500 rs. po przedstawieniu aktu ślubnego 
w ciągu roku po dniu losowania.

Cel zapisu hr. Lanckorońskiego jest bardzo szła 
chętny i dziwić się tylko wypada, że zacny funda­
tor do tei pory tak mało znalazł naśladowców, oho- 
oiaż nie brak nam ludzi bogatych. Zdawałoby się 
że tacy powinni podobuemi zapisami przychodzić z 
pudiucą zubożałym ludziom, a tymczasem pomyślał
0 tern przed laty 60 tjlko hr. Lanckoronski.

Rząd bułgarski wydał jeszcze w r. 1891 roz­
porządzenie , na mocy którego pograniczne władze 
policyjne mają dozwalać podróżnym wstępu do Buł- 
garyi tylko po przejrzeniu ioh paszportów, wzglę­
dnie po sprawdzeniu że te paszporty są ważne. — 
W ostatnim czasie zatrzymano z powodu braku do­
kumentów podróżnych kilkakrotnie na granicy buł­
garskiej osuby, udająee się na wystawę narodową 
w Ftlipopolu, gdzie zamierzały znaleźć zajęcie i za­
robek. Ostrzega sie przeto wszystkich, mająoych Na­
miar udać się do Bnłgaryi, by się nie narażali na 
przykry zawód i bez ważnyeh paszportów w podróż 
się nie wybierali.

Z Warszawy. Z decyzji minister! alnej z począt­
kiem roku szkolnego 1892/3 opłaty szkolne podwyż­
szone zostały: w pierwszem progimnazynm męskiem 
we wszystkich klasach do rs. 4-5 i w ozwartem gi­
mnazjum męskiem w klasie przygotowawczej do rs. 
50 rocznie.

Prszydenta miasta Warszawy, dymisjonowane­
go w tych dniach na własne żądanie gm iraia  ar- 
tyleryi Starynkiewicza, żegna cała prasa warszaw­
ska słowami tym razem nie nakazanego, lecz szcze­
rego żalu i podnosi zgodn e rzeczywiste jego dla 
stolicy Polski zasługi, położone w niezmiernie tru­
dnych warnnkach siedemnastoletniego jego urzędo­
wania. Zgodoość dziennikarstwa warszawskiego w 
wyrażeniu wdzięoznośoi Rosjaninowi, który na Wy­
sokiem i odpowiedzLln°m swi jem stanowisku nigdy
1 niczem nie dał uczuć, iż jest jak wielu iunych 
zaciętym wrogiem Polaków, lub narzędziem dręczę 
nia zwyciężonych, —  staj^ się objawem wielce po­
ważnym i niezwykłym. Z obowiązku publicystyczne­
go objaw ten notujemy i przytaczamy szereg real­
nych zasług, dla Warszawy położonych przez gene­
rała Staryukiewicza. tak jak je przedstawia najpo­
czytniejszy z dzienników warszawskich.

„Rozwój Warszawy — pisze K uryer W atszato- 
sin — w ciągu ostatnich lat kilkunastu pod wzglę­
dem rozmaitych ulepszeń w znacznym stopniu nale­
ży zawdzięczać prezydentowi, generałowi artyleryi 
Starynkiewieżowi. który opuszczając zajmowane do­
tychczas stanowisko, pozostawia po sobie opinię za­
służonego dla miasta gospodarza.

„Generał Sokrates Staryokiewioz urodził się w r. 
1820 dnia 2-5 grudnia w Taganrogu i pochodzi ze 
szlachty gub. moskiewskiej.

„Objęcje prez/dentnry miasta Warszawy przez ge­
nerała Starynkiewicza nastąpiło w dniu 2 grudnia 
1875 r. Nie ograniczaiąu się na sterownictwie biu­
rowi m magistratu, które zabierało sporo czasu, no­
wy prezydent postanowił wniknąć w istotne potrze­
by miasta i jako dbały gospodarz, wszystko, co tyl­
ko było możliwem przeprowadzić.

„Na pierwszym planie zjawił się projekt wiekopo­
mnego istotnie dla Warszawy znaczenia, mianowicie 
projekt kanalizaeyi i wodociągów. Kiedy ów zamiar 
w?łonił się z gabinetu prezydenta na światło dzien­
ne, kiedy przyszedł pod obrady specjalistów nikt 
się nie ośmielił potępić go w zasadzie, widząo oozy- 
vistą i doniosłą koizyść. lecz^rąainożyły się rozli 
jzbe trndnuści, jaki system należy zastosować i skąd 
wziąć fundusze na wykonanie kapitalnych robót, 
bieżące bowiem środki kasy miejskiej starczyć na to 
nie mogły. Doświadczony i rozważny prezydent chę­
tnie słuchał wszystkich zdań i uwag w tym przed 
miocie, polemizował nawet ze specjalistami -inżynie 
ram i, zabierającymi gŁ s w organach prasy, lecz 
powoli urabiał włisny pogląd samodzielny. Zwalczy­
wszy mnóstwo przeszkód, wyednał wreszcie zatwier­
dzenie projektu kanalizacji i nowych wodociągów 
dla Warszawy i w r. 1883 rozpoizęto wielkie dzie 
ło , które dziś jnż wydaje w kierunku nzdrowotnie- 
nia miasta nader poważne rezultaty. Urządzenia ka 
nalizaejjue i wodoeiągowe same jedne zysknją 
dla generała Starynkiewicza wdzięczuość Warsza­
wian, a przeoież szanowny prezydent przyczynił się 
i i  własnej inicjatywy dokonał mnóstwa ulepszeń i 
reform  miejskich. Jest ich tak dłogi szereg, że ohy 
ba tylko ważniejsze na rem. miejscu wyliczymy.

„Zrobót regulaoyjnyoh przypomnimy: rozszeizenie 
ulicy Trębackiej, przedłużenie Miodowej utworzenie 
plaou i ulicy po ogrodzie kajueyńskim. urządzenie 
nowych ulic: Fot s i u  i Hortensji itd. Prezydentowi 
Starynkiewiczowi Warszawa zawdzięcza zaprowadzę 
nie komnnikacyi tramwajowej i telefonicznej, powię­
kszenie oświetlenia gazowego przez uiządzenie w 
śródmieściu latarń z podwójnemi płomieniami. Dalej 
zupełoą refoimę targów miejskich, a w szczególno 
ści za Żelazną Bramą i na Starem Mieście, oraz 
targów na konie, bydło i nierogaciznę. Tu również 
można przytocz)ć i zatwierdzooe jnż plany budowy 
halli targowej na terytoryum b. koszar Mirowskich.

„Stan świątyń Pańskich zawsze zwracał troskliwą 
uwagę p. p r  zydenta, który przyczyniał się zawsze 
do wyjedflywania zapomóg i funduszów na restau­
rację , lub wykończenie kościołów budowanych, jak 
np. Wszystkich Świętych na Grzybowie, odnowę 
katedry św. Jana kiścioła św. Anny (po bernardyń­
skiego) itp.

„Kiedy przed kilkn laty zauważono pęinącie i 
rysy na kolumnie pomnika Z rgm ajta , prezydent 
miasta zgodził się na utworzenie komisji i sprowa­
dzenie nowej kolumny.

„Z innyih jeszcze, ważniejszych ulepszeń, należy 
przypomni* ć : poprawę bruków i chodników, regula­
cję koryta Wisły pod Warszawą uDorządkowanie 
i grodów Saskiego i Kasińskich, oraz parku na Pra 
dze i wszystkich skwerów; w ogóle o zadrzewienie 
miasta szanowny prezydent troszczył się nieustan­
nie, czego dowodem zorgan:zowanie speoyalnegc ko­
mitetu op;eki nad plantacjam i, utworzonego przez 
Towarzystwo og odnicze.

„Założenie nowego cmentarza na Brudnie i tery- 
toryalne p >wi* każenie miasta przez włączenie kilku 
i>rz*dmieść sąsiadujących z Pragą również są dzie­
łem nst.; pując°go prezydenta Doniosły projekt bnl 
warów Devarsa zualarł w generale Starynkiewicza 
gorącego zwolennika, lecz z pewnemi zastrzeżeniami 
i modyfikacjami, wynikającemi z uwagi na przy­
szłe di bro miasta.

„Nie sposób w tem pobieżoem wspomnieniu zazna­
czyć całej pełni 17 letniej działalneśoi szanownego 
p-ezydenta który i na polu filantrnpijnem jako or­
ganizator pomocy dla powodzian podczae wylewów 
i dla pogorzelców po kataAr fa-h ogniowych, wre­
szcie jako prezes oddziału tanich kuchni położył 
wielkie zasługi."

H p e s t r n i e n l a  w e t n e r e l o g i e i i i e
( f » 'zg obaerwatoryim krakowskiego! 
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U w a g i :  Wczoraj wieczorem deszcz.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  24 września : „Jacuś", komedya w 
4 aktaoh Edwarda Lubowskiego.

W n i e d z i e l ę  25 września: „Przeor Paulinów ‘, 
obraz historyczny w 5 aktach Jnliana z Poradowa.

Telegramy „Nowej Reformy:
le k g r a m y  w lasm  ,N o w o j R e fo rm y0 )

Lwów, 23 września. Na dzisieiszem posiedze­
niu Sejmu wnioski pp. Bobczyńskiego i Kozłow­
skiego odesłano do kom isji drogowej a wzglę­
dnie administracyjnej.

W  dalszym ciągu dyskusji nad budżetem 
szkolaym przemawiali pp. K o w a l s k i  i S z c z e -  
p a n o w s k i .  Ostatni przypomniał swą rezolucję 
zeszłoroczną w sprawie równego rozłożenia pre- 
stacyj szkolnych na dwór i gm inę i polemizował 
dzielnie z zeszłoroczną mową p. A b r a h a m o ­
wi  c z a  w tej sprawie Dalej przem awiał p. Bo- 
b r z y ń s k i ,  odpierając zarzuty p. Antoniewicza 
przeciw Radzie szkolnej. Mowy Szczepanowskiego 
i dobrzyńskiego przyjęto oklaskami.

Z kolei przemawiał p. H u  r y k .
Posłowie ruscy p o ł ą c z y l i  s i ę  w j e d e n  

k l u b .

Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 23 września. Dzisiejsza W n. Z tg  ob­

wieściła ustawę o zakupieniu dóbr Nadwórna.
Wiedeń, 23 września. Dzisiejszy bretnd* nblatt 

dowiaduje się ze źródła autentycznego, że w woj­
sku ro sy jsk im  i u ludności miasteczka pograai 
czuego nad Prutem  Leowo na Besarabii, gdzie 
jest wielka koncentracja wojska, wystąpiła chole- 
la  cd 10 dni z wielką gwałtownością. F tcm dtn-  
blait użala się na niedostateczność zarządzeń sa­
nitarnych w Rumunii na gianicy rosyjskiej, gdy 
równocześnie na granicy od Bukowiny postawio­
no kordon wojskowy z rezerwistów, którzy sami
0 swoje wyżywienie starać się muszą i w pogra­
nicznych wioskach po stronie bukowińskiej że- 
orzą. Dlatego rząd austryacki zarządził odpowie 
duie środki ostrożności dla zapobieżenia niebez 
pieczeństwu, które od strony Rumunii zagraża.

Wiedeń 23 września. Prezydent Izby posel­
skiej rozesłał uwiadom hnie do członków delega- 
cyi austryackiej, że otwarcie sesyi delegacyj 
wspólnych odbędzie się dn 'a  1 października o 
godzinie 1 po południu w Budapeszcie.

Praga, 23 września. Na wczorajszem posiedze­
niu komisyi do odgraniczenia powiatów pizyięto 
jednom yślnie wniosek Schmeykala, aby teraźniej­
szy stan rzeczy dla dokładniejszego poinformo­
wania się członków komisyi został im przedłożo­
ny na piśmie. Schmeykal wyraził przekonanie, że 
przyczyna opóźniania sprawy nie tkwi w sądach, 
lecz w Wydziale krajowym.

Po uchwaleniu tegi wniosku komisya została 
odroczona.

Insbruk, 2-3 września Kurya gmin włoskich w 
południowym włoskim Tyrolu wybiała dawniej­
szych posłów sejmowych z wyiątkiem Salvadori’e- 
go, w którego miejsce wybrano ParoIini’ego. Mię­
dzy wybrabyiiii sześciu należy do stronnictwa 
katolicko - konserwatywnego, a dwóch do liberal­
nego.

Berlin, 23 września. Ż cborych cholerycznych, 
umieszczonych w Moabicie, dwóch umarło. Obe­
cnie pozostaje chorych 11 .

Wrocław, 23 września. Z powodu cholery w 
Krakowie i Podgórzu wstęp z Austro-W ęgier na 
Śląsk wzdłuż granicznych okręgów Katowice
1 Pszczyn, dozwolony tylko na liniach kolejowych 
ze Szczakowy do Mysłowic i z Oświęcima do 
Mysłowic. Na linii kolejowej między Oświęcimem 
a Mysłowicami podróżnym jadącym z Austro Wę 
gier nie wolno wysiadać z wagonów między te- 
mi wymienionemi stacjam i.

Paryż. 23 września. Miasto wyglądało wczoraj 
z powodu 100 letniego jubilenszu republiki, na­
der uroczyście. Gmachy publiczne i prywatne 
domy wepan ale przyozdobione. Wielki pochód 
wyruszył o godzinie 2*/t  z płaca Zgody i 
przechodził przez wszystkie bulwary. Drugi po­
chód szedł po lewym brzegu wzdłnż Sekwany 
O ile dotychczas wiadomo, nie było wczoraj żad­
nych rozruchów.

Na prowincyi także uroczyście obcLodzono 
pamiętną rocznicę.

Paryż. 23 września Pochody uroczyste miały 
wczoraj wielkie powodzenie i wypadły w całem 
zuaczeDiu tego słowa wspaniale Nie było żad­
nego zajścia Tłok publiczności na bulwarach był 
tak wielki, że wiele osób zemdlało. Zapał ludu 
n czmieruy.

Paryż 23 września. Uroczysty obchód w Pan- 
(eonie wyglądał wczoraj impoDuiąco Oprócz 
L o u b e t a  i F l o ą u e t a  miał mowę także wice 
prezydent senatu C h a l l e m e l - L Ł C o n r .  któ 
ry nadmienił, że ustanowienie republiki w 1792 
roku było nakazane koniecznością historyczną 
Wspomniawszy o kwesiyi socjalnej, powiedział 
mówca że ruch socjalistyczny zmusza rząd do 
oodwójnej czujności.

W chwili gdy wychodzono z Panteonu tłumy 
z zapałem witały okrzykami C a r n o t a ,  F l o ­
ą u e t a  i ministrów.

Paryż, 23 września. Podczas wczorajszych uro­
czystości było kilka nieszczęśliwych wypadków. 
Dwie osoby poniosły śmierć.

Paryż, 23 września. Wczoraj zachorowało tu 
na cholerę 39 osób, umarło 8. W okolicach P a ­
ryża zachorowało 20 osób, umarło 12.

W  Hawrze zachorowało 4 osób, umarło 3.
Bruksela, 23 września. Z przedmieść Molen- 

beck i Anderlicht doniesiono o kilku nowych wy­
padkach cholery.

Mon8, 23 września. Stan zdrowotny w kotlinie 
kopalnianej (Boiinage) gorszy; zaszło wiele wy­
padków cholery, kilka z nich skończyło się 
śmiercią

Kremuna, 23 września M inister robót publicz­
nych Genala w mowie, wygłoszonej na wczorajszej 
uczcie, wypowiedział twierdzenie, że przesilenie 
we W łoszech jest skutkiem przesilenia powszech­
nego ; wydatki na armię są bolesne, ale koniecz­
ne, jednakowoż nie są one wynikiem potrójnego 
przymierza, lecz wypływają z uzbrojeń w całej Euro­
pie. Mimo to wskazanem jest ograniczyć wydatki na 
armię do nieodzownej konieczności, a równocze­
śnie przeprowadzać reformy dla podniesienia sta ­
nu finansowego Jednolitem u gabinetowi z wyso­
ko utalentowanym Giolittim na czele nie braku­
je ochoty do pracy, ani odwagi, dlatego gabinet 
nie ma trwogi przed walką w parlamencie.

Mowę przyjęto życzliwie
Petersburg 23 września. W B e s a r a b i i  

w y b u c h ł a  c h o l e r a  Od dnia 1 do 17 wrze­
śnia zachorowało 17 osób. zmarło 11

Konstantynopol, 25 września. Ambasada rosyj­
ska wręczyła W. Porcie depeszę, w której rząd 
rosyjski użala się na przyjęcie St&mbuiowa w Kon­
stantynopolu i na wysłanie Dzemel-paszy na wy­
stawę do Filipopoia. Sąd tej depeszy opiera się 
na dotychczasowych zapatrywaniach gabinetu ro­
syjskiego na międzynarooowe stanowisko Bułgaryi 
i na fakcie, że mocarstwa dotąd nie uznały pra- 
wowitości tego stanu, jaki jest w Bułgaryi. De­
pesza rosyjska wreszcie grozi, że Rosya bezwzglę­
dnie wystąpi ze swemt pretensjam i finanso- 
wemi do Porty, jeżeli rząd tnrecki nie poprze­
stanie ochraniać dotychczasowego stanu rzeczy w 
Bnłgaryi. W sferach rządowych tureckich milczą 
o tem, — niewiadomo nawet, w jakiej formie po­
wyższe uwagi rządu rosyjskiego zostały Porcie 
udzielone. W sferach dyplomatycznych przypu­
szczają, że to wystąpienie Rosyi ma na celu za­
pobieżenie możliwej wizycie ks. Ferdynanda w 
Konstantynopolu, o której dopuszczenie Stambułów 
widocznie nie bez skutku się starał.

Bukareszt. 23 września Wczora;sry M oniteur  
ogłosił komunikat, w którym zapewnia, że dotąd 
w Rumunii nie było ani jednego wypadku cho 
roby, podobnej dc cholery, że zaprowadzono jak 
najsurowsze środki przezorności na granicy ro ­
syjskiej.

Tenże komunikat wylicza artykuły, których do­
wóz jest zakazany z Roby,. Niemiec, Francyi, 
Belgii, Anglii, z portów morza U zarnego, z Tur- 
cyi azjatyckiej, z Austro Węgiei i Holanćyi.

K u m  t e l e g r a f l e n e .

dnia 22 w ześn ia  1892 r.

Siednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dl ag w srebrze 
Anbtryackc renta złota . . .
6% anstryacka renta i marcował 
Akeye banan austro-węgierskiego 
Akcje kr«dytowe . . .
Londyn
Srebro ..................................
20-to fnnkówki za setukę 
Dukaty ausfy&fkie . .
Banknoty Din ku ni* mieć xa 100 ot

Wiedeń, 23 września. Ruble papierowe 120 25 . 
Cena nafty 17 50 do — •— . Spirytus —•— ; zyto 
— •— ; pszenica — •—  : owies — '— . Na g^łdzie  
zbożowej z powodu święta żydowskiego nie było 
żadnych transakcyj.

Kun w wal 
m s t .

złr.
! 96 60

96 30
115 70
100 45
994 ---
312 50
119 60
--- —

9 50*/,
5 67

i 58 7 7 ’/.

O d p o w ied e i& ln y  R e d a k t o r ; 

Michał  K o n op iń sk i .  
A /y o aw ca : JJP r. L e s ł a w  S o r o ń s k i .

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rodak- 
«y* ktfn. toż żadnej odpowiodzlalnońci za nią 
nie przyjaojo.

n a d e s ł a n e .

Trw ały  Skutek leczniczy. W wypadkach reu ­
matycznych bólów krzyżów, członków i stawów dzia­
łają i  największą korzyścią wcierania wódki fran­
cuskiej i soli A. Mona Cena f lm k i 90 ct.

Wyseła codziennie za pobraniem poeztowem apte­
karz A. Mo l l ,  c. k. dostawca nadworny, W i en, 
Tuohlanben 9. — W aptekach i diogueryach na pro­
wincji należy wTraźnie żądać preparatów A. Mc'la 
i tegoż marną ochronną i podpisem.

Składy w Galicji wymienione są w dziale inse- 
ratowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru.

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
(2001 35-100)

Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej“ .

In  tatów i bntar wniaiy jakóba hochstima
■ v > k f V |  l y t s k  K l l f i f  U i ł «  A - I

tapmje 1 aynadaje pod a a lk e n y «t> y e jiiy »] w arm nkaal krajowa k ia § ra imhm yapi«rj, Bktyi 
tttty ZaafBWM, taty tw iafy. wywiania watellrie kayoey W flettw aae yayiary. —  Baaania % prawi w y j

lata fiata odwrftaą ftw ta  W s ^  «ae* -  wttgl



Najnowsze materyały na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn ubiorow męskich A .  B E R \  i € K I ,  ul. Sławkowska, 2.
4 Nr. 219 N O W A  R E F O R l l A .  Kraków. 24 Września 1892.

Każdą zupę można w mgnieniu oka przeprawić 1 wzmocnić

M A G T O  P R Z Y P R A W A  M I  D O  Z U P
^  ^  ».n. « można dostać we ilaszeczkach od 45 cent. we w szystkich handlach korzennych i  delikatesów.

Dzierżawa

majątku ziemskiego
oddalonego o 9 kilom etrów  od miasta 
powiatowego, przy  gośe iicu  położonegj,  
od siacyi kolejowej o 4 kilometry, od 
poczty o 2 kilometry oddalunego, w ca­
łości 1'ib w dwu odrębnych  folwarkach, 

jesr d o  w z i ę c i a .
Zgłoszenia pod adresem  i .  CJ. 1 7  

poste restan te  L w ó w .  2351 i 2

Słuchacz filozofii
przyjąłby lekcyę na wsi. 

Z g łoszenia  pod adresem  J .  H .  1 3 5  
poste restante  L a f i c n t .  2356 1 3

Przeciw cholerze!
Poleca się niezbędnie w kaidcm  pomieszka 

n in używać : Proszek de« Infekr yjny 
50%  i kvra. karbolowy 60% , jakoteż 
K reolinę do posypywania kloak i miejsc 
otwartych. Również Łysol do tyeh samych 
oelów, nieposiadający tak  silnego odoru.

P ł y n  d P B i n f e k c y j n y 'W a l d d u f t )  z b a r­
dzo przyjemnym zapachem , używa się w mie- 
szkani ich i salonach , jakoteż do pokrap ian ia  
ubrań, pościeli itp .

Kwas solny i krople Dra Ba&t- 
lera do zażywania.

Cognac francuski, wino chinowe 
i Rn ni Jamnika do picia. 2357 1 10

M ydło kreolinow.e i karbolowe 
do mycia codziennego. — Środki te można do­
stać najlepsze i prawdziwe po cenach fabry­
cznych w pierwszym składzie apteczny m

Jakóba Wiśniewskiego
w K ra k o w ie , u lic a  Stradom , 7.

Przez c. k. najwyższą Radę sanitarną jest „ Ł y s o l "  polecony jako
najskuteczniejszy środek desinfekcyjny. Dlatego

M y d ł o  Ł y s o l
z parfumeryi „Apollo'1. Wien, V I I ,  Apollogasse 6 , jest n a j l e p s z ą  

o b r o n ą  p r z e c i w  n i e b e z p i e c z e ń s t w u  z a r a z y .

Cena za tuzin 1 złr. 20 cnt.
Zastępca tylko Daniel Reiner w Krakowie.

2343 1 6

Handel korzenny
ren .-w ny, zaraz do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli z grzeczność p. Adolt 
Szarf, agentura w e Lwowie ,  ulica 

Halicka, L. 15. 2355 1 it

A  O 1 O T l t "  za Prow*l y? . rzetelny i rzutny 
U który dta handlu  kolonialnego 

i ie la z n e g '  po Galicyi regu larn ie  podróżuje, 
otrzym a zastępstwo do jp .ze iaży  bardzo pokn- 
pnyeh wyrobów. Oferty do Ekspedycyi „N. Re­
formy ' pod lit. 2 3 5 1 .  2354 1 2

Zamiejscowy j r a t ty ta n t
z ukończoną I I  klasą realną lub g i m n a ­
z ja ln ą  , potrzebny j e s t  zaraz do h a n -  
d l n  k o r z e n n e g o ,  d e l i k a t e s ó w  I 
w i n  S .  J a k u D o w s k l e -  

g O  w  T a r n o w i e .  2359 1 S

Pensyonat
dla potrzebujących leczenia się 
w klimacie górskim, odpowie­

dnio na zime urządzonyc c -7

w Zakopanem na Krupówkach
pod kierownictwem

D r a  C h w istk a
lekarza stacyi klimatycznej.

W chwili k iedy lekarze zalecają, po­
w szechne  używanie w ina czerwonego, 
p r z y p e n rn a  się Szanownej Publiczności, 
is tniejący p r z y  u l i c y  S ł a w k o ­
w s k i e j ,  p o d  I i .  l O  (gdzie Skład
Nasion i Herbaty) Skład zdrow ych i p e ­
wnych, oryginalnych win poważnej fir­
my pp. S e h r o d e r  A  d e  C o m * ta n «  
d a w n i e j  S . T ta a d C e  w  J H o r d e -  
a u x .  Ceny są możliwie najprzystępniej­
sze a m ianow ic ie :  2324 2 3

Wina czerwone. 
H e d o e  za % but. 1 * 3 5
f i t .  E a t e p h e  ,  n 1 .5 0
C h d t e a n  St. P i e r r e  „ „ 1 .5 0

„ P o n t e t C a n e t  „ „ 3* —
„ l a r a n z  „ „ 3 . 0 0
„ L a r o s e  „ ,  3 * 7 0

Wina białe. 
C h a b l i H  M o n t o n n e  za ■/, but. 1 * 5 0  
H a u t  f i a n t e r n e s  „ „ „ 1 * 8 0

Cognac.
C o g n a c  po 3 ,  3  i  4  z l r  za 1 , bu l.

B ro n is ła w a  U s ty a n o w ic z
akuszerka i massazystka,

tak jak roku zesz łego , mas?uje w d o ­
mach p ry w a tn y ch 1, jakoteż i u siebie. 

M ieszka: ul Gołębia, L. 8. 23 42 2 4

l STACHOWICZ
k ra w ie c  cyw ilny i w o jskow y

K ntów , R y it t  £ ), 30,
poleea bogato zaopatrzony sk ład  wszel­
kiego rodzaju amformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oneerów, nrzęaników 
wo:skowyeh i eywilnycn. 2190 1L 30

F *  C e n y  n w i u r k o t  i n t  H

Starszy mężczyzna lub kobieta
może znalesć z a  o d p o w i e d n i ą  g o ­
t ó w k ę  dożywotnie u trzym anie  i opie­
kę s u m i e n n ą , w e  L n  o w l e  n a  h i ­
p o t e c e  z a p e w n i o n e .  W arunk i obu 

stron w ed ług  umowy 2ol4 12 13 
In fo rm a c ja  w A dm in .  „N . Reformy

5 Księgarnia, czytelnia, skład i wypożyczalnia nuto
2  oraz ekspedycya pism peryodyr-znych W

8 L ZWOLIŃSKIEGO i SPÓŁKI §
g  w Krakowie, ulica Grodzka L. 40  (Róg ul. Poselskiej) ^

p r z y j m u j e  p r e n u m e r a t ę  n a  w s z y s t k i e  c z a s o p i -  w  
a n t a  w  k r a j u  i  z a g r a n i c ą  w y c h o d z ą c e  W

i dostarcza je punktualnie w czasie możliwie najkrótszym.
Poleca swoją świeżo założoną ££

Czytelnię nowością
zaopatrzoną obficie w dzieła powieśc;owe, Listoryczne, l i te ra -^4 

ckie i uzupełnianą stale najświcższemi wydawnictwami. ^  
K  W a ru n k i bardzo przystępne. 2309 3 f o K
^  Załatwia szybko i dokładnie wszelkie w zakres księgarstwa Q  
Q  wchodzące zlecenia osób na próYkincyi zamieszkałych. M
§  Katalogi oraz warunki abonamentu nut i książek b e zp ła tn ie .^
Q » ) C O « W I X C « K « « « « K W « t t ^ r f l K « K « » C /

Posadą rzadcy dóbr
d o  o b j ę c i a  w ciągu zimy, z wię- 

kszem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia adresować do Zarzą­

du debr w Lataczu. 2337 3 5

6 lub 4 pokoje
na III piętrze, na południe Małe­

go Rynku, d o  w y n a j ę c i a .  
Wiadomość przy u l i c y  M i ­

k o ł a j s k i e j ,  Ł ,  4 .  2136 11 o

M olla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

■5»i) ̂

O H  r  B  Z  E  Ż  E

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Moll.
T rw ały  i pewny sku tek tych 

proszków w uajaporezy frezy sh 
o ierpienłach żołądka 1 t r i .  wiow 
brzusznych , kurczach żołądka, 
zaflegm ienm , zgadze i cnronl- 
cznem zap arciu  sto lca , w eier 
pieniach wątroby z a s to ja c h , 
rw ie i hem oroidach, w najroz­
m aitszych chorobam i kobiecych 
zapewnił od wielu la t tym p ro ­
szkom obszerne wzięcie. 

Fałszywe w yroby będą sądow nie ścigane. “W H  
Cena zapleczetow anego oryginalnego pudełka 1 złr. n. a.

Wódka francuska i sól Molla
T ll l l fn  n r o u / f ł j l l / o  |oż6ji hsżda flaszka opatrzona jest m arką ochronną A .  M O L L A  i za 
I J l f tU  p i d n U l I w B  mknięte plombą o łow ianą „ 4 .  M O L L * * .

W ó d k a  f r a n u n s k a  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym sro lk iem  ludowym, szcze­
gólnie Jako środek uśm ierzający do w cierania p zeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym sku.kiem  zaziębienia, dz ia ła  w zm a'n iajtoo  na m uszkiuy i nerwy.

Cena oryginalnej plomLowanej daszk i 90 centów,

jU jo ira  salicylow a woda do ust.
(Na podstawie salicylanu sodowego w yrabiana.)

Szczególniej ważna d la dzieci każdego wieku i dorosłych , przy eodziennem  płukauiu ust 
sapewnia zdrowe utrzym anie zębów i zapobiega bólowi tychże.

Cena flaszki opatrzonej m arką ochronną A. Moll a 60 centów. 59 38 52

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede ", Tuchlauben
U prasza  się  J? T. P ub liczność  w y ra źn ie  żą d a ć  p rep a ra tó w  JH O ŁLA  i  li  ty lk o  

te p r zy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p isem .
Składy u trzym uj, w K R A K O W IE ap te k a rz e : W. R«dyk , K. W isz :.ew«ki , h an d le : St. Fein- 

tuch ; w i>RODACH M. K ula ł w C ZO R TK O W IE Ludw ik Nuss, apt.; w G U R A H l MOR !t R. Botezat 
apt ; w HORODENCE J . Neuberg. apt.; w H U SIA TY N IE W Czei sk, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . Wi- 
sk e k i, apt., i J .  Rohm, apt.; w KOLBUSZOW Y F i. Beinben, apt.; w KOŁOMYI J .  Sidorowicz, a p t .;  
we L W O W IE  J  P eise r , ap t., S. R ucker, apt.; w NOWYM óĄCZU W . Filipek , apt., i Kosterkiew icz 
wdowa i Roman -J-kubow ski, a p t.; w N uW Y M  TARGU C. Laur: w  PODGÓRZU J .  Skakalski, a p t.; 
w PRZEM YŚLU M. Schwarz, apt.; • R Z ESZ O W IE  A. K arp ińsk i, apt., C. S chaitter i Sp. w SOKALU 
E W ysoczański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE Ant. S trz e in -o k i, apt.; w TA R N O PO LU  E. E rantz i L 
Fleischm ann . a p t.;  w T A R N O W IE E\ L eszczyńsk i, II. W ierzycki , St. P aw ło w sk i, apt., T. S charff; 
w U LA N O W IE J . W roński, a p t.; w W ADOW ICACrl Teoti K luck.

WINA VI LANY
pod gwarauoyą, naturalne, ozyste

dostarcza

p i w n i c a  a r c y k s i ą ż c c a
dzierżawca WILHELM SCHUTZ

W  Vllany ( W ę g r y )
a m ianowicie: w i n a  s t o ł o w e  w beczułkach, doskonałe d s a a a r o w e ,  
o a e r w o n e  i X l l e H l l r i (  wina, jak  również v . T e t a e r b w l t ^ ,  S l l -  
w o w l o ę  i K o n l a J k ,  dalej doskonały R e s lin g  wyskowy (W ino słodkie) w b u ­

telkach i beczkach.
Cenniki g ra tis , przy pierwszych zamówieniach od nieznajomych osób u p r is z t  się o 

załączanie zadatku. 1852 18 0

Mirt, Won i imocliii.
Zakładam t e l e g r a f y  i t e l e f o n y  ,  wykonane najdokładniej , w n eszkantacb 
prywatnych, fabrykach i t. p. Telegraf kompletny już od 5 złr. 50 et Tel fo­
nów stacya od 16 złr. wyżej. Piorunochrony z całem urządzeniem od 20 złr. 
wyżej. Lampy żarow e, suche elem enta itp. itp. Całe ośw i-tlenie do syoi ani  
i mieszkań, wystaw sklepowych, piwnic, strychów z galwan. elementami od 30 zlr 

wyżej. Oświetlenie pojazdów akkum ulatoram i.

W . J ó z e f  N e u m a n n ,
Pracownia elektrotechniczna,

W i e d e ń ,  I V . ,  D a n h a u s e r g a s a e ,  N r ,  1 2 .
K a t a  l o r , !  d a r m o ,  1393 32

17 d n ie m  1 p a ź d z ie r n ik a  wra- 
. cam do K r a k o w a  i nadal dawrć 

f i  będę le k c y e  z ję z y k ie m  w y -  
k ła d o w y m  polwhini I ab fraiv- 

c i iM h im .  Panienki, kształcące się na 
nauczycielki, mogą fcrać udział w k u r­
sach zbiorowych, jako przygotowanie do 
egzaminów z języka francuskiego do kra­
jowych szkół wydziałowych

M a ry a  Piechocka,  
uczennica H otelu Lam bert, daw. słuch. Sorbony.

Ulica Łazienna, L. 5. 2206 3 3

Panienki
do dozoru dwóch dziewcząt i udzie­
lania początkowych nauk 6-letłlie- 
mu chłopcu, poszukuje się do do- 
inu na wsi w górskiej okolicy. — 
Otrzym ić może oprócz całego u- 
trzymania skromną pensyjkę. Zgło­
szenia w r a . z warunkami i odpi­
sani dowodu kwalifikacyi do Wgo 
Waśkowskiego, Kraków, ul. Wiśl- 
na, 3. — Nieuwzględnioue podania 
pozostaną bez odpowie )zi 2255 4 5

2 oślic n lu y c h , rosłych, w wieku 
o d  4  do  8  la t, poszukuje 

się d o  k n p n a .  Zgłoszenia do L a r z ą -  
d u  d ó b r  Z a k o p a n e .  >256 4 5

Nowo otwarta pralnia. 
Wanda Horo wieżowa

Kraków, ui. Sławkowska, 2 1 ,1 piętro,
przyjm uje S o ro n k i, firanki białe i kremowe do 
prania i cerow ania, według najnowszego spo 
aobu, również pióra strusie do prania, farbowa­
nia i fryzow ania, po cenie um iarkowanej, ręcząc 

za dokładne wykonani''. 2296 3 6

Pomocnik handlowy
n ig d zie  zaraz ummszezea e w b a u d l u  ż e ­
l a z n y m  T o m .  G ó r e o k l e g o  

w K r a k o w i e .  2307 o 3

Jako najlepsze

środki desynfekcyjne
polecam 2345 3 0

wilryol żelaza #  proszku
(zupełnie bez w onny),

p r o s z e k  M o l o w y
(bardzo le k k i), 

n a j w y a a i i n  l e j s z e  ,  n a j p r ę d z e j  
d z i a ł a j ą c e  1 n a j t a ń s z e  środki de-
s :ntekcyjne, sporządzone według przepi­
su państw, urzędu zdrowia w Berlinie.

E m il K u źm ick i
Oświęcim, dworzec, 

chem. fabryka i fabryka papy dachowej.

MASZYNY to  S T C U
8 IH G B R A .

N O Z n e  w cenie 30, 42, 50 i 65 złr 
*”■3 £ r ę c r n e  w cenie 27, 36, 40 i 48 złr. 
-■Ęj W ratam i po 4 złr. miesięcznie , gotówką
f  |  a 10°/o tanieJ-
? G w a r a n c y a  5  l a t .

Józef Iw anick i
m e c l i a u l k .  

Lwów, Motel Zorza.
cii -b K r a k ó w ,  R y n e k ,  2 5 .

Setki pejsatych  agentów i fak torów  z p^ką- 
tnych składów żydowskich chodzą od domu do 
domu (roznoszą różne słabości) i te m eszyny, 
które u mnie kosztują 30 złr., sprzedają p o 60 
i 70 złr., bo dostają za to 25% . 1181 44  81

fes itrt 4)

S a Ooj -O't> tUO >25C 08 ™
■O

Drzewka owocowe.
Piękne, gładkie, sztam y w koronach, gatunki 

wyborow e, z dobremi korzeniami jabłonie, gru- 
bzki i śliwki 5 letnie 50 et. za sztukę , c z e re ­
śnie , wiśnie, 6 letnie 60 et. za sztukę, ag rest, 
pożeczki wys kopienne po 80 c t , a g res t, pó­
łeczk i czerwone i białe krzewiaste, owoc w ielki, 
po 25 -t., maliny n /e s ię ez n e , 12 sztuk 1 złr. 
7, powodu licznych zamówień npraszasię  o wcze­
sne zamówienia i dok.adny adres. W ysyła za 
zaliczką Zarzed ogrodów w Ulszy 
poczta Kraków. 2216 3 6

E .  U k l a ń s k i .

Kamienica
z  h a n d l o w ą  p i e k a r n i ą  i  w y ­
s z y n k i e m ,  jest d o  s p r z e d a n i a  
w  K a l w a r j i  Z e b r z y d o w s k i e j ,  

p o d  L .  5 .  2 SO 2 3
Bliższej wiadomości udzieli Piotr Ry­

bak w Zakrzówku, L. 28, kolo Kiakown.

Grand Circus Sidoli.
W  Subotę 2 4  w rz e ś n ia  

Wielkie High-Liffe
Przedstawienie
z występem wszystkich sztukm istrzów i 

sztukm istrzyu.
Przedostatni wys*ęp indyjskiej pogrom­
czyni wężów Miss Simonii z olbrzymiemi 

żywMni wężami i gołęb'am i. 
W ystęp Miss Erny i Mster Nalton z 

tresowanemi psami i małpami. 
Ju tro  w niedzielę

Owa Wielkie Przedstawienie.

°-| Wina Villciny własnej produkcyi
_o ^  st; r e , znane powszechnie z najlepszej jakości, wysyła n i  fróbę w becz 
■j,•£ kach od 55— 60 litrów odwr. tną poezią za pobraniem lub za g dów kę 
-  ^  W i n a  c z e r w o n e  
g  .2 W i n a  b k a l e  

^  W i n a  S c h i l l e r
P i w n i c a  S c ł i w a t o a c ł i a ,  właściciela winnic.

■ V i l i a . n . y  ( W ę g r y ) .  221S 5 10

22, 24. 26, 28, 30, 35 40— 50 Cnt.
. za litr 20, 22, 24, 26, 28. 30, 3 5 - 4 5  cnt.
J 18, 20, 22, 24, 26 -28 eut.

RTa jesień i na zimę.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T 

Publiczność, że

w Filia wiedeńska
M Heilmana Kohna i Synów f
A ul. GrodzKa, L. 9, X piętro, fl
^ z o s t a ł a  bogato zaopatrzoną w  w i e l k i  w ^ b ó r  g o t o w y c h  U

i SUN MĘSKICH i BMliTCH t
^ a  mianowicie: Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, A  

Szlafroki, Haweloki, Unrania marynarkowe, żakietowe, salo- ^  
nowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bondy do podróży, Ka- 

'y ’ mizblki jedwabne oraz obfity wybór u b r a ń  d z i e c i n u y c l i ,  ?
A  na sezon j e » i e u n y  i  z i m o w y ,  w najnowszym fasonie, p o ™  
-  ?  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Z uszanowaniem

H eilm an  K ohn  i  S yn ow ie
uLca Grodzka, L. 9, I piętro. j f

. W  W i e d n i u ,  w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka. - 1 
L. 9, w e  L w o w i e ,  w  P n e m y ś l n ,  w  C z e r -  ) j  

1 n i o w c a c h ,  w  B i a ł y  ( B i e t s k n ) ,  w O p a - | |  
w  F i l ź n i e ,  w  T a r n o w i e ,  w  R z e s z o w i e ,  w  J a r o s l a -  jy l

■ J

A
H

H  w i e  .
kTll w i n ,  w  H t a n i s l a w o w i e  i w  N o w y  m  H ą e z n . 2237 3 0

Śrcdki oczyszczenia wody i powietrza. 
F I L T R Y

kompletnie oczyszczające najbrudniejszą wodę, kieszonkowe, podróżne, 
do gospodarstw, fabryk, lokalów publicznych itp., węglowe, asbeto-

we systemu „Pifke“.
K l o s e t y  w o d n e ,  h e r m e t y c z n e  p l s o a r y ,  z l e w y  k u ­

c h e n n e  i  z a m k n i ę c i a  k a n a ł o w e .
Rury kamionkowe (steingutowe) ,  Rynny betonowe, Po­
sadzki cementowe i steingutowe, znakomite wentylatory po­
kojowe i do lokalów p u b l ic z n y c h  ma na składzie i wykonuje wszelkie 

higieniczne urządzenia i przeróbki 1993 7 0

HI. Z IE L E N IE W S K I, Kraków, Grzegórzki, 23.
Dla ułatwienia P T, Odbiorcom.

W handlu Wgo Pana J. F. Fi­
schera, linia A— B, jest k s i ą ż k a  
o b s t a l u n k o w a ,  w której łaska­
wa odbiorcy raczą zanotować swoje 
żądania lub zamówienia dla Fa­
bryki wyrobów betonowych i Biura 
wszech petrzeb technicznym  

M. Z ielenie ivski, ink. 
Kraków, Grzegórzki, L. 23.

1973 14 0

Gdy ml potrzeia iiserować w diun- 
uikach kniiowych lm  zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a l n e  137 151 o

Biuro ogioszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

A l f S l H o m i l f  skoóuzywBiy nauki gimnazyal- 
n n a u c i l l l n  ne w Niem czech, udziela od 
kilku jn i  la t lekcyj pryw am ^eh języków nie­
mieckiego, łacińak.ego i greek „g , oraz innych 
przedmiotów gimraiialnyoD w Krakowie.

W iadomość w A dm inistracyi „N. Reformy* 
p o i lit. K . S. J. 2339 2 3

V l »  J  * I* «|.| c .  II in  n n  ; i i . r n  - * .y  r l l  - 1 ,  I n l . i H  >  < I
ud r o h n  pocaaw *  '«

EJł' Należy ruw sze źąilać w yrażn .a • • ■ • 'b i t a  E k s ra k t  mie.-ny
t.łuży do uatNcliniiaBtoweg'

przyrządzenia doskonałego •  
rosołu posilnego, jaso też  u„ 

poprawienia i za; rawienia 
smaku wsielkioh rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 

i a r in n c  aomowem przy
naleiytóm  utyciu, metylko
nadi w j )K»Jum wjgśnlp 
lecz i^kte wielbię zao- 
ssesędsen i.. — W y eL f to i jes t 

te l  oiemaiej suakomityin 
s to d i. m w zm aonidącys dla 

'  w ątły*! i chory Al

WyciaHenjesMue^
barwie się znajduje.

Główny skład Towarzystwa Liebiga.’ Compagnie Lit mg) dla Austryi-W«glnr:
K a ro l B e r e k , c. k a u s tr .  n a d w o rn y  d o s taw c a  w  W iedn iu ,

1. W o l l z e i l e  9 .
bycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci I 

aptekarskich tudzież w« wszystkich aptekach.

a
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
4 1
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> h | w l*»C III -ł l»» W M J t li n
od  i o h  "B? p o c z iw ^ ty ,

'a w c a w  W l e o i n u .™

snych, łak*e I towarów

|-|| sH AUW I '* |

Z drukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki braoi Fijałkowskich w Bielsku.

G ł ó w n a  w y g r a n a

75.000 złr.
L o s y  p o  5 0  C t .  p o le c a ją : 2052 18 o

Z y g i n n n t  O l e i t z m a n n ,  I z a a k  © r a j o w e r ,  J ó z e f |  
H e i d e n f e l d ,  i .  L .  H o e h v r a l d .

Odpowiedzialny rządca diukami A. Szyjewski.


